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lae Dom! 


d ustali 


Refleksje pokonferencyjne. 


Czego spodziewać się można po układzie londyńskim ? 


PO KONFERENCJI — W NIEMCZECH. 
UPRZYWILEJOWANIE: NIEMIEC I WYNIKAJĄCE 


NIEMIECKIE. 


JANUSOWE OBLICZE 


STĄD NIEBEZPIECZEŃSTWA, — PRZED SESJĄ LIGI NARODÓW. 

CZEGO BĘDĄ ŻĄDAŁI NIEMCY? — SPRAWA GÓRNEGO ŚŁĄ- 

SKA I GDAŃSKA, — NIEBEZPIECZNE DLA POLSKI MOŻLIWOŚCI. 
' — TRUDNE ZADANIE NASZEJ DYPLOMACJI, 


Lwów, 20. sierpnia. 

(C.) Ciekawy i niezmiernie cha- 
raktyrystyczny ©biaw zaobserwto:"! 
wać było można po zakończeniu 
konferencji londyńskici we Fran- 
cji i w Niemczech. Wracającego z 
Londynu do Paryża Herriota wi- 
tano okrzykami: „miech Żyje po- 
KÓJ! niech żyie Herriot!" dele- 
gacia niemiecka zaś wróciła do 
Berlina poprostu chyłkiem, tak, że 
w obawie nieprzyjaznych demon- 


tracii wysiadła nie na tej stacji, 
da której ia oczekiwano, lecz na 
następnej. 


Faktem jest mianowicie, że u- 
kład tondvński, mimo, iż tak bar- 
dzo korzystny dla Niemiec, nie 
obudził tam / wcije entuzjazmu, 
Nacjonaliści niemieccy od dłuższe- 


go już czasu mabiali nięprzychył- 
ną dla wszelkich „ustępstw“ ze 


sitony Niemiec opinię, a i o „repu- 
blikańskich' Niemczech nie można 
również powiedzieć, żeby zadowo- 
lić ie mogły kiedykolwiek najwięk- 
szc uawet ustępstwa ze strony a- 
liantów. 

Dla Niemca, czy jest on acio- 
nalistą, Czy republikaninem, ideał 
edroózonęgo Vaterlamdu jest jedna- 
kowy — widzieć ten Vaterland w 
tazedwojennej chwale i w przed- 
woietmych  ś$baricachi (Budowanie 
więc na ich dobrei wierze i dobrej 
woli — jak to akcentowamo nieu- 
stańnie podczas konferencji don- 
dyńskiej jest utopią. Niemcy 
mają dziś ianusowe oblicze: jedno 
republikańskie, dła Świata, druge, 
szowinistyczne, dla tej polityki, na 
której ma być odbudowana dawna 
petega niemiecka. I to drugie obli- 
«ze jesi ich obliczem właściwe, 
a nieda!leka zapewne : już przy” 
szłość okaże. do czego dążą :dzi- 
sięjszg Niemcy, więc i te republi- 


kańskic i te nacicnalistyczne. 

Układ łondyński* dał Niemecin* 
korzyści ogromne: jest on nie tylko 
przekreśleniem stosowanej dotycu- 
czas wobec nich polityki silnej re- 
ki, a wprowadzeniem na jej niej- 
sce polityki ugody i kompromisu, 
ale jest równięż uznaniem ich 
wprost uprzywilejowanęgo, nawet 
wyjatkowego znaczenia i stanowi- 
ska w Świecie, specialnie zaś w 
Europie. Podyktowany przez îi- 
narsierę - międzynarodową układ 
lendyński stwierdza wobec całego 
Świata, a stwierdza to zupełnie 
nieędwuznacznie, że bez N-emiec 
eni mowy być nie może o przy- 
wróceniu równowagi w Stosunkach 
europeiskich, że one są alfą i o- 
megą wszelkich w tym kierunku 
usiłowań. Tak srrecyvzowali pro- 
blem niemiecki bankierzy anglo-a- 
merytkańscy i pod ich to naciskiem 
Francja i Belgia musiały pójść na 
cały Szereg ustępsw, które razem 
wzięte, są poprostu, kapitulacją wo- 
Lec Niemiec. 

Nie potrzeba oczywiście długo 
tłómaczyć, że Niemcy potrafią wy- 
zyskać odpowiednio to swoje it 
przytwijejowanie, a nie omieszkają 
skorzystać z tego tem więcej, że 
ta sama finansjera, która popierała 
ich tak gorąco na konferencji fon- 
dvńskiej popierać ich będzie tak 
samo w dalszym ciągu, Idzie prze- 
cież o zupełnie wyraźne iunctim 
między interesami Niemiec a inte- 
resami tej fińansiery, a na tei plat- 
formie obie strony zawsze się Zgo- 
dzą ze sobą. 

Następstwa tei wspólności inte- 
resów nic każą zapewiue czekać 
na siebie zbyt długo, We wrześniu 
zbiera Się na narady Ligu Narodów, 
która zadecydować ma także o 
(rostanowionem iuż zresztą) przy- 
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ięciu Niemiec do swego grona i do 
swej Rady. Bez targów nie obe:- 
«zie się przytem — Niemcy będą 
chcieli wyciągnąć z tego faktu ko- 
rzyści dla siebie, a wyręczą ich w 
tem naturalnie ich opiekunowie i 
sympatycy, którzy działać będą w 
dehu ich pragnień i interesów. 
Będzie tam lord Pajmeor, który 
jawnie głosi, że welście do Ligi 
Nerodów umsżľvi Niemcom dak 
najintenzywyiejsze zajęcie się io- 
sem Niemców w „odstąpionych* na 
mocy Traktatu Wersalskiego tery- 


teoriach. Będą prócz micgo: i znany 


gcrmanofil prof, Murray, I zwolen- 
wk ręwizii postanowień terytowial- 
nych Traktatu Wersalskiego Hen- 
derson, i premier Mac Donakd, 
detóry tyle ma dla Niemców życzli- 
wości i sympatii, bedą także, 0- 
prócz innych: wpływów, wszech- 
potężne. a Niemcom zupelnie od- 
dane, zakulisowe wpływy  kapita- 
listów międzynarodowych. ą 

W  takiem otoczeniu Niemcom 
nie stanie się najmmicisza krzywida 
-—— Może ona stać się komu imne- 
Mut, ptzędewszystkiem Polsce. 
Siuwsznie mianowicie podniesĵjono, 
że opiekunowie Niemiec zechcą w 
jakiś sposób 'odszkodować ah za 
przyznanićg  Fiancii koncesii w 
sprawie żelaza lctaryńskicgo i wę- 
gla nadreńskiego. Nadarzy - się w 
ter sposób doskonała Okazja do 
poruszenia sprawy Górnego  Ślą- 
ska i złączenia go w iednolity orga- 
nizni gospodarczy. Jak wiadomo, 
Anglia była od początku przeciwna 
podziałowi Górnego Śląska, a po- 
nieważ dziś cała troska jej i Ame- 
ryki skierowana jest ku temu, że- 


by Niemcom u!atwić spełnienie 
wypływających z planu  Davesa 
zcbowiązań płatniczych. więc la- 


two zrozumieć, jak chętny znatdą 
w nich posłuch argumenty, wska- 
ziidące na korzyści z rewizii postą- 
nowień co do Górnego 4Śląska. A 
Sprawa korytarza gdańskiego, - 0- 
brabiana nie od dzisiaj na rymku 
miedzynarodowym przez Niemaów 
i ich przyjaciół! 

To wszystko może być począt- 
kiem rewizji postanowień teryto- 
rialnych traktatu wersalskiego, któ- 
ry zresztą już na konferencji lon- 
dyńskiej 
cie poważnie zachwiany. 


Że idzie 


zosta w swym autoryte-. 


100.LECIE AUTORA „DAMY KAME- 
LJOWEJ* 


Aleksander Dumas, syn (ur. 1824 w Pa- 

ryżu, vm. 1925), którego 100 roczuicę 

urcdzin uroczyście obshodzi cała Frai- 
cja. . 


akcja w tym kierunku, i to akcja 
skierowana prawie wyłącznie prze- 
ciwko Polsce, dowiodto tego miedzy 
im.remi najświeższe wystąpienie Sv- 
wietów w Londynie w sprawie Ma-, 
łopolski Wschodniej, Jeżeli doda- 
niy do tego, że i Litwini zapowiada- 
ją wytoczenie przed Ligą Narodów 
sprawy Wilna, musimy przyjść do 
przekonania, że gromadzą się iad 
Polską chmury bardzo niebezpiecz- 
ne, chmury wprost groźne. Dyplo- 
macja polska będzie miała zaś o ty- 
le trudniejsze zadanie, że znajdzie 
się obecnie przed forum Ligi Naro- 
dów wobec wrogich wpływów Mie- 
miec. którym sekundować beda niz- 
tylko wszyscy „nasi iaajszedecziiej- 
si“, ale także potężne czynniki ka- 
pitalistyczne, A konizremcja londyń- 
ska pokazała, ż2 kapitał i jego wpły- 
wy są dziś uwomiaujacą potęgą w 
stosuakach politycznych, A z tym 
wrogiem bo tak można nazwać 
kapitalizm międzynarodowy ua pod- 
sławie dotyciczasowego iego sto- 
sunku do Potski — walka bedzie nie» 
łatwa. Naprawdę niełatwa! 
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NOWY WICEWOJEWODA 

i STANISŁA WOWSKI, 
(Telefcrem od naszego korespandenta.) 

Warszawa, 20. sierpnia. Klandy- 
datem na wicewojewodę stan sła: 
wowskiego jest dyrektor departa- 
mentu bezpieczeństwa p. S$. Loges. 

raa mma 
DO GENEWY, 

(Telefonem od naszego koresvondenta.) 

Warszawa, 20, sierpnia, W piątek 
22-go wyjeżdża do (ienewy na 
obrady p. Łukasiewicz, 

na {a 

PIERWSZA POLSKA WYCIE. 

CZKA DOOKOŁA ŚWIATA. 
(Telefonem od naszego korsepon.) 

Warszawa, 20. sierpnia, (Ż) 
Z początkiem przyszłego miesiąca 
wyruszy z Gdańska pierwsza pol- 
ska morska wycieczka dookoła 
świata, Wyprawa odbywać się bę- 
dzic na Skuterze Kaszubskim, pię- 
cio-tonoiwym. Wycieczka wyruszy 
z Gdańska dokola Europy, Japonii, 
Australii. , Ameryki południowej, 
przez Kanał Panamski, wyspy Ka- 
uadyjskie do Europy. 


WRAŻENIA MISJI TURECKIEJ 
W POZNAŃSKIEM. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20. sierpnia. (Z) 
Z Poznania donoszą: Na tutejszej 
misji tureckiej, bawiąctej w Poznaniu 
na ćwiczeniach wojskowych, wiel- 
kie wrażenie wywołały popisy ar- 
mii polskiej. Manewrami kierował 
zen. Raszewski. Turcy podziwiali 
dwa korpusy, które wzajemnie ze 
sobą walczyły. Szczególatejsze wra- 
„żenie wywołała szarża jazdy pol- 
skiej. prowadzona przez pułk. Skot- 
nickiego, p 
meme aranaren 

ZAMACH NA ATTACHE WOJ- 
-i7 uSQDÓWEGO W SOFJĘ-=*"-- 
-~ Belgrad, 20. sierpnia. (Tel: G P.) 
Jak donoszą z Sofji, dnia 17. b. m. 
wieczorem nieznany sprawca 
strzelił do tutejszego jugosłowiań- 
skiego attache wojskowego, nte 
raniąc go iednak. Dziś Kada Mini- 
strów postanowiła wszcząć ener- 
giczne kroki u rządu bułgarskiego 

w tej sprawie. 
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ZWINIĘCIE OBOZU MIĘDZY- 
NARODOWEGO TURNIEJU 
BKAUTÓW. 

Kopenhaga, 20. sierpnia, (Tel, G 
F.. W ubiegłą niedzielę wśród A 
zwykłej słoty zwinięto obozy mię- 
dzynarodowego turnieju skautów, 
których rozlokowano w mie- 
szkaniach okolicznych domów. 
Skauci pozostaną jeszcze dni 
kika iako goście Damji. Król 
duński jeszcze tego dnia odbył re- 
wię skautów. reprezentujących 33 
państw, ustawionych według po- 
rządku alfabetycznego mazw naro- 
dowiości, Na rewii byli obecni: kró- 
lowa duńska, książę Waldemar, 
. członkowie korpusu dyplomatycz- 
nego, minister spraw zagr. Moltke 
z małżonką i inni. Popołudniu gen. 
* Povell rozdał skautom zdobyte na- 
grody. Nagrody otrzymali w po- 
rządku mastępuiącym: Ameryka 181, 
Anglia 172, Węgny 166, Norwegia 
158, Polska 155, Austnja 142, Szwaj- 
carja 139, Framoia 136, Holandia 
135, Włochy 111, Chili 91, Lune- 
burg 75. Dalsze miejsca w tym tur- 
nieju nie wchodzą w rachubę. Do 

rzędu tych należy grupa duńska, 
M —— DZ 0) 


Czyfajcie„,Szczutka* 


raj 


„GAZETA PORANNA” z dnia 22. sierpnia 1924, 


Nowe rozporządzenia Prez. Rzpliej. 


* DOTYCZYĆ ONE MAJĄ SANACJI GOSPODARSTWA SPOŁECZ. 
NEGO. 


{Telefonem od naszego korespodenta). 


Warszawa, 20. sierpnia. (JK). U- | Równocz:śnie są w toku przygoto” 
stawa z 31. lipca 1924 r. o naprawie | wania, mające na celu przeprowa- 
skarbu państwa i xospodarstwa | dzenie z początkiem września sSze- 
społecznego, dająca rządowi szero- ; regu zarządzeń w dziedzinie osz- 
kie pełnomocnictwa w dziedzinie fi- | czędnościowej, oraz kontroli nad fi- 


nansowej i gospodarczej, stanie się | nausami samorządów. i 
niebawem podstawą całego szeregu 
rozporządzeń Prezydenta Rzpltei. NOWE PEŁNOMOCNICTWA 


DLA RZĄDU, 
Warszawa, 20. sierpnia. (Z) O- 
głoszona została i już Obowiązuje 
ustawa o naprawie skarbu Pań- 
stwa i poprawie gospodarstwa 
społecznego, t. zw. ustawa o pel- 
nomocnictwach, uchwalona przez 
Seim w dniu 31. lipca. Art., I. ustar- 
wy wyszczególnia postanowienia 
za pomocą których prowadzona bę- 
dzie dalsza sanacia skarbu, oraz 
Sprawa gospodarcza. Art, II. daję 
ustawie moc obowiązującą do 31. 
grudnia b. r. w celu jej wykonania. 
Wydawane będą rozporządzenia 
Prezydenta Rzpitej ma podstawie 

uchwały Rady Ministrów. 


Kolejność tych rozporządzeń będzie 
naniejwięcej uastępujaca: 1) rozpo- 
rządzenie o wysokości odsetek u- 
stawowych, 2) o akciach zaginio- 
nych, 3) w sprawie prawa czekowe- 
go, 4) w sprawie prawa weksłowe- 
go. Wymienione projekty rozporzą- 
dzeń są już na ukończeniu i rozpa- 
trzone będą przez Radę min, Zape- 
wne jeszcze w ciągu bież. miesiąca. 
W opracowaniu zaś min. skarbu 
następujące projekty rozpórzą- 
| dzeń Prezydenta Rzpltej: 1) rozpo- 
| rządzenie o warrautach i 2) noweli- 
zacja prawa akcyjnego. 

Projekty te już w ciągu pierw- | 


S4 


szej połowy września będą przez 
Radę min. rozpatrzone i uchwalone, 


Małopolska otrzyma nowe uzdrowisko. 


; Powstanie ono w Rozłuczu, w powiecie Turczańskim. 
„(Telefonem od naszego korespondenta). 


Sambor, 20. serpnia. Donoszą | 
tu, że były dyrektor Banku Depo- 


Majętność Rozłucz, w powiecie 
turczańsk m, położona w okolicy 
przeważnie górzystej, zos ała nabyta 
w celach leczniczych. Ma tam 
powstać wielkie sanatorjum da 
piersiowo chorych. 


zytowego we Lwowie p. Szymon 
Diesche Sprzedał swój majątek 
ziemski Rozłucz w polskie ręce za 
cenę kupna w kwocie dw eście kilka- 
dziesąt tysięcy złotych 


Pogrzeb Mateottiego. 


WDOWA ZŁOŻYŁA NA PIERSIA CH ZMARŁEuU MAŁY KRZYŻYK 
Z KOŚCI SŁONIOWEJ. 


Wiedeń, 20. sierpnia. (Tel. G. P.) | zmarłego mały krzyżyk z kości 
„Tagblatt? donosi z Rzymu: Wiczo- , słoniowej, ucałowała wieko trum- 
po południu przywieziono | ny, wymawiając głośno imię nie- 
zwłoki Matteotiiego z Riano do | toszczyka. W kościele miejsco- 
stacii kolelowei Monte Rotundo. | wym i w kościołach rzymskich od- 
Wiadze zarządziły jak najdalej è- | było się żałobne nabożeństwo. Na 
dące środki cstrołżności. Wzdluż | murach Rzymu ukazały się małe 
Imi kolejowej ustawione były po- | plakaty, w których wdowa po za- 
sterunki wojskowe. W; pogrzebie | mordowanym wzywa -wispółoby- 
wzięła udział tylko naibliższa ro- | wateli do zachowania zgody: i ied- 
dzina. Wdowa złożyła na piersiach ' ności, 


„Obejmuje opiekę nad osobą Prezydenta“. 


HRABIA, KTÓRY ZABAWIŁ SIĘ W AGENTA POLICYJNEGO. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


— 


`à h 
Warszawa, 20. sierpnia. (Z) | wykonywania funkcji policyjnych 
Z Paryża donoszą: Przed trybuna- | bez upoważnienia władz bezpie- 
czeństwa. W dniu wyboru prezy- 


łem paryskim stanął hr. Sigaldi, li- 


czący 43 lat życia, pod zarzutem ! denta Francji hr. Sigaldi zjawił się 
św czwartek 2i im. wielki 
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w pałacu i oświadczył, Że obei- 
muie opiekę nad osobą prezydenta. 
Obszędł wszystkie pokoje, zrew:- 
dował zamki od drzwi, rozdawał 
instrukcje gwardji, a nawet kazał 
sobie przedstawić kartę obiadową, 
w której poczynił pewne zmiany. 
W ten sposób gospodarzył przez. 
szereg dni. Gdy jednak jeden z lo- 
kaji przyszedł do przekonania, że 
nie jest on ageutem bezpieczeń- 
stwa, hrabia został aresztowany. 
Podczas rozprawy sądowej po 
wstała kwestia, czy wolno Oby- 
watielowi wykonywać czynności, 
dla których przeznaczona jest po* 
licja. Czynności te jednak leżały , 
de pewnego stopnia w interesie 
osoby prezydenta Francji. Sąd 
skaza? hr. S. na 100 fr. grzywny, 
za jakąś drobną  niciormalnośM. 
Prezydent Francji wystosował do 
Skazancgo list, proponując mu 
służbę w państwowej policji. Hra- 
bia S. z wdzięcznością przyjął 0- 
fertę, 
bonamens © aaaea - 
ECHA ZABÓJSTWA ERZBER- 
GERA 

Berlin, 20. sierpnia. (Tel. G. F) 
Poseł niemiecki w Budapeszcie «- 
trzyma! polecenie zażądania Wy- 
dania Foerstęra w razie. jeżeli zo- 
sianie udowodnione, że brał on u- 
dział w zamordowaniu Erzbergera. 

Z y= 


ZRĘCZNY MŁODZIENIEC. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Warszawa, 20. sierpnia. (Ż.) Dzisiaj 

rano w Eanku dia handlu i przemysłu 
wytwornie ubrany młodzienis: poprosi 
o zmianę na zfote kilkadziesiąt dóla- 
rów. W chwil, gdy dvrekter oddzialu 
tego Banku zajęty był obliczautam, 
kliient wyciągnął zręcznie dyrektorowi 
z kieszeni marynarki portfel zawiera- 
jący kilkaset złetych 1 doku nanta. 


—— 0m- 
TRAGEDJA MŁODEJ DZAEW= 
CZYNY, 

Warszawa, 20. sierpnia, (Ż) 
Dzisiaj o godz. 11 przedpoł. w do- 
mu przy ul. Zielnej 35 popełniła sa- 
mobójstwo znana w Warszawie 201 
letnia córka antykwariusza Gutma- 
iera, Samobójstwi nastąpiło w ory- 
ginalny sposób. Młoda osoba ga- 
żyła naprzód truciznę, następnie 
przecięta sobie żyły u obu rąk i wy- 
szedłszy na parapet okna z 4-go pię- 
tra rzuciła sle na bruk, Śmierć na- 
stąpiła natychmiast. Przyczyny tel 
strasznej desperacji nie są na razie 
znańie. 


Radio jako in impuls pong- 
dowy na odległość. 


"Lwów, .20. sierpnia. 

(ip) Donosiliśmy o francuskim 
wynalazku kierowania za pomocą 
promieni radiowych pociskami na 
adległość. Obecnie z Rzymu do 
chodzi wiadomość, że włoski iniży- 
nier Erminio Fiamma wynalazł no- 
wy radlotelemaniczny systemi ($ 
możliwiający kierowanie z uodle- 
giłości ruchomym przedmfstem z 
pcemocą fal elekttomagnetycznych. 
Próby, czynione wńłobecności ko- 
misji, delegowamei przez włoskie 
ministerstwo marynarki, miały jak 
najportyśliniejszy rezultat. Kontr- 
torpedowiec, zaopatrzony w stacię 
nadawczą, kierował z odległości 
1500 metrów łodzią, która .za po- 
mocą impulsu radiowego wykonań 
ła 60 nadanych ruchów na prze- 
strzeni 10 mi. Nowy system po- 
zwala zarówno na kierowanie po- 
ciskalmi na iądzie, jak też na mo- 
arzu i w powietrzi, 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 22. sierpnia 1924, 


- Mac Donald produie przeksztełcić Radę big! tlarodów. 


I W PIERWSZYM RZĘDZIE WYPOSAŻA JĄ W DOSTATECZNE PEŁNOMOCNICTWA WOJSKOWE. ` 


Wiedeń, 20. sierpnia. (Tel. G. P.). 
«N. Fr. Presse* donosi z Londynu: 
Mac Donald ukończył swój projekt, 
dotyczący układu bezpieczeństwa 
i międzynarodowego sądu rozZiem- 
czego, który to projekt ma być 
frzedłożony Lidze Narodów. Pro- 
jekt zwierza do przekształcenia Ra- 
dy Ligi Narodów w stałe ciało wy- 
konawcze, w skład którszo wcho- 
dziłyby majwybiiniejsze osobistości 
polityczne i wojskowe. Zadaaiem 
tego ciała byłoby wykonywanie de- 
cyzji Ligi Narodów. Mac Donald 
pragnie, aby Ligą Narodów stała 
się miedzynarodowym sądem roz- 
jemczym dla rozstrzygania między- 
narodowych sporów, zagrażających 
pokój. Mac Donald niz pragnie wy- 
posażyć Ligi Narodów w skuteczne 
pełnomocnictwa wojskowe, a zamie- 
rza jedynie udzinlić Lidze Narodów 
kontyngentu wojskowego dla prze- 
prowadzenia jednomyśliej decyzji 
Rady Ligi Narodów i decyzji co do 
użycia siły zbrojnej. powziętej więk- 
szością głosów. 


ALE LEKCEWAŻYĆ SOBIE NIE 


WOLNO, 
Sztokholm, 20. sierpnia, (Tel. 
G. P.) Dziennik szwedzki „Stoch 
liduingen* domaga się, aby 


TEE A SEEN "1 
KŃTARÓW O Naszej Operze. 


Lwów, 20. sierpnia. 
Kraków, stęskniony za przed- 
stawieniami operowemi, wita każ- 


dy*<ześnmół -śplewaczy z radością i. 


chetnie patrzy przez palce na raz- 
maite niedociągnięcia fi _ przecią- 
gnięcia. A jednak i ikrakowscy refe- 
tenci muzyczni nie szczędzą ope- 
rze lwowskiej pigułek gorzkich, 
podkreślając, że kwestia repertua- 
ru stanowi u niej bolączkę specjal- 
nie dotkliwą i przykrą. „Młóci się 
od lat — czytamy w „Nowej Refor- 
mie“ — jedno i to samo, nie wycho- 
dząc poza ciasne kolo starych 
rzeczy, nie odświeża się repertuaru 
najwybiłniejszemi dziełami, mają- 
cemi wszelkie szanse sukcesu, gra- 
nemi od lat przez wszyskie iuż nie 
stołeczne, ale prowincjonalne 
teatry zagraniczne, Opera, której 
np. brak Mozarta i prawie że 
obcy Wagner!" 

„Polska qpera, która — polskiej 
fvórczości wystawia dedna tyliko 
„Halke“! Był za to „Prorok“, tak, 
jakby za „Nuzenotami* nie można 
było zaspokoić tęsknoty maszego 
słuchacza za Meyerbeerem i „Da- 
ma Pikowa“, iako nowość... Od lat 
zaś dwudziestu kierownicy mna- 
szych oper odcięli Polskę zupełnie 
od zachodu j mało ich obchodzi, że 
tam w tym czasie napisano moc 
pieknych rzeczy, cieszących się o- 
gólną  włżiętością, im wystarcza 
„Żydówka i „Butterfly“. Czy to 
nie śŚmżeszne i przykre zarazem? 
Jak w takich warunkach mówić o 
kulturze mnuzycznęi społeczeństwa, 
w ten sposób karmionego...* 

Sąd — przyznajemy ostry, 
ale sprawiedliwy. A dyrekcia na- 
szych teatrów tak chętnie szermu- 
ie zarzutem o stronniczości kryty- 
ki rwowskieij! 


—— 


1 


i niu konferencji iondyńskiej, w której 


zgromadzeniu Ligi Narodów wzięli | przypisują w świecie 


udział ze strony szwedzkiej premier 
albo mipister spraw zagr, przymnaj- 
mniej w pierwszych posiedzeniach 


polityaznym 
szczególne znaczenie i że prawdo- 
podobnie tak premier Herriot, iak i 
Mac Denald z tego wfaśnie powodu 


Ligi DzieŃnik wskazuje na fakt, że | brać będą udział w zjeździe ge- 
tegorocznemu posiedzeniu Ligi ' newskim, 
M $ r r 


JSZYSCY ZAC 


2000. 


Cs i gdzie mówią o wynikach konferencji 
iondyńskiej. 


LIST, OGŁOSZONY PO NIEWCZA. 
SIE, 

Paryż, 20. sierpnia. (Tel. G. P). 
Agencja ślavasa komuaikujc: W ofi- 
cjalnych kolaca francnskich nie wy- 
wołała bynajmniej zdziwienia treść 
świeżo ogloszonego listu Mac Do- 
nalda, przedstawiającezo tezę au- 
gielską co do sytuacji w Zagłębiu 
Ruhr. Zaznaczyć natczy, że list był 
napisany przed mową Mac Donalda, 
wygłoszoną na końcowem posiedze- 


to mowie premier angielski wyraził 
zadowolenie z powodu puinyślneg. 
rozwiązania  Sbraw ewakuacji. O- 
głoszenie listu by najmniej nie zmie- 
nia Stanowiska Francji co do omó- 
wionej kwestji, a z drugiej strony 
ani na jotę nie zmniejsza pomyślne- 
go wyniku Konierencji. 


NIEMCY RADZĄ. 
Berlin, 20. sierpnia. (Tel. G. P.. 
Frakcja parlamentarna niemieckiej 


partji ludowej w obscabśa, ministra 
spraw zagr. Stresemanna odbyła 
pesiedzenie, poświęcone specialnie 
enqówieniu wyników konterencji lon- 
dyńskiej. 

Bertin, 20. sierpnia. (Tel. G. P.) 
Na dzisierszem posiedzeniu koiwwea- 
tu senjerów zapadnie decyzia co do 
zwołania na piątek popoludniu ple- 
namecgo posiedzenia parlamentu. Na 
porządku dziennym pleaarnego po- 
siedzenia będzie przyjęcie vświad- 


czenia rządu Rzeszy 0 Przębiegu 


konierencii iondyńskiej. Debaty nad 
cświiadczeniem na tem posiedzeniu 
prawdopodobnie się nie rozpoczną. 


ZADOWOLENIE PREZYDENTA 
COOLIDGE'A. 

Waszyngton, 20. sierpnia. (Tel. 
G. P.). Biały Dom ogłosił oficialny 
komunikat, w którym prez, Coolid- 
ge wyraża swoje zaduwoienie z po- 
wodu pomyślnego wyniku koniereu- 
cji londyńskiej, 


„Czy nie daremny trud? 


Rada ministrów ma zastanowić się n»d ustaleniem naszego 
stosunku do Sowietów. 


Q. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


' Warszawa, 20. Sierpnia. Premier Grabski jest w Spale. Z po- 
czątku prz;szłego tygodnia kęd:ie w Warszawie i będzie uczestniczył 
w Rad:ie Min. Wogóle w na bliższych dniach bęczie mi ł czas pod ie- 
lony między Spałą a Warszawą. W tych driach cdbę'zie się w Spale 


posiedzenie k: mi'etu politycznego Rady Min. 


Tematem obrad będzie 


Sprawa zabezpieczenia wojskowego i policy nego K'esów Ws hodnich, 
craz Sprawa ustalenia naszego stosunku do Sowietów, W Spale będzie 


również w tych dnach gen. Skorski, 


e 


Warszawa, 20 sierpnia. (Z.)Miu. spraw woiskowych gen. Sikorski 
przerwał zwój urlop wypoczynkowy i przybył dziś do Warszawy, skąd 


wyjeżdża 
litycznego Rady Min.“ 


iutro do Spały, gdzie odbędzie" sie posiedzenie „Komitetu Po- 
przy udziale Prezydenta 


Rzpltej.  Posiedzeniu 


temu przypisują wielkie znaczenie, na co wskazuje zresztą przedzwszy- 
stkiem właśnie przerwanie urlopu przez Ministra spraw woiskowych. 
W tej samej sprawie donosi A, W. co następuje: 


Ger. Sikorski przerywa urlop i wraca dziś do Warszawy, 
wziąć udział w obradacn komitetu politycznego 


bezpieczeństwa granic wschodnich. 


Warszawa, 29) sierpnia. (Z) Z 
Wilna donoszą: 
która przekroczy:a granicę w celu 


dokonania napadu ua  miast:czko 


Rakowiec i Wolaę, znajduje się jesz | sobą. 


cze na terytorium polskiem. Władze 
polskie podjęły kroki, celem otoczeę- 
nia bandy } wyłabania jej członków. 

Dochodzą wiadomości z pograni- 
cza, że sowieccy żołnierze bez po- 
wodu postrzelili mieszkańca zniazte- 
czka Rubiarzewicze, Stanisławskie- 
go, który szedł przypadkowo z poli- 


aby 


w Spule nad sprawą 


, cianiem wzdłuż granicy sowieckiej. 


Banda rozbójnicza, ! Starisławski, 


. padł ciężko ranny od 
kul bolszewickich. Bolszewicy prze- 


| kroczyli granicy i rąnnego umfeśli z 


Policiaut zdołał uciec z mizi- 
sca wypadku i doniósł władzy prze- 
łożonej o zajściu. 


Stwierdzono ponad wszelką wąi-. 


pliwość, że po wsiach powiatów 
nadgranicznych kryje się znaczna i- 
lość taiemniczych csobników, któ- 
rzy zapowiadają na koniec sierpnia 
zuchwały napad baud balszewickich, 


ŚW. 8 


Nie ulega. wątpiiwości. że jakkolwiek 
z jednej strony mogą być miorma= 
cje Ścisłe, to jednak z drugiej strony 
należy podkreślić, że sztab dywer- 
Syjny wysyła na granicę umyślnie 
swoich zaufanych, aby grali na nor- 
wach ludności i propagowali upadek 
ducha. Akcja takiej propagandy, ma- 
iacej na celu depresję morala, wy- 
maga ze strony polskiej jak najpil- 
1iejszej kontrakzji ten bardziej że 
robota agentów obcych prowadzona 
jest bez żadnych Sskcitputów prze 
ciw paristwu, 
——7—— 
„NASZE MORZE* 


Warszawa, 20. sierpnia, (Tel. (i, 
P.) Celem rozbudzenia w  społz: 
czeństwie naszem poczucia ważno- 
ści dostępu do merza, Pol. T. Kralo- 
znawcze. Liga Żeglugi Polskiej i 
Związek Obrony Kresów Zachośln, 
organizują wystawę „Nasze M.o- 
rze", Protektorat nad wystawą tak 
ważną dla nasgego państwa objął p. 
Prezydent Rzpltej Wojciechowski 
Wystawa odbędzie się w gmachu 
Politechniki warszawskiej, gdzie 
majmie aulę i kreślarnie, zaś ekso- 
naty większe będą umieszczone na 
dziędzińcu i w ogrodzie, 

Em 
OBRADY W SFRAWACH KRE. 
DYTOWYCH. 
Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 20. sierpnia. (Z.) 
Wczoraj odbysa sę w Min. skarbu 
konierencja pod przewodnictwem 
Premjera Grabskiego w sprawach 
kredytowych z udziałem prezesa 
Banku Polskiego Karpińskiego i 
prezesa Banku Gospodarstwa Kra’. 
Steczkowskiego. Tematem obrad 
była sprawa likwidacji t ycn kredytów 
które bysy udzielona. z budżetu 
państwowego na złagodzep.e skui- 
rów przesilenia tospodarczego. 0- 
mówiono równ eż sprawę dostoso- 
wania polityki kredytowej Banku 
Go:podarstwa Krajowego do sta- 
tuu tego Banku, który przewiduje 


> v 


kredyt długoterminowy, 


zz a 
BĘDZIEMY SIĘ MOGLI NADAI 
POJEDYNKOWAĆ. 


(Telefonem od naszego korespon.) 

Warszawa, 20. sierpnia, (Z). Min. 
sprawiedliwości odpowiedział na in-| 
terpelację klubu Ch N. w sprawie 
zapobiegania poiedynkom. Mon. spo- 
twierdził, że iakkolwieek pojedynek 
jest średniowiecznym przeżytkiem, 
uważany jest jednąk przez pewne 
sfery za akt rozprawy fonorowei, 
Iodczas ostatnich trzech lat uiaw- 
riono w Rzpitzj tylko 10 poiedyn- 
ków, w których nikt nie został za- 
bity. W powyższych wypadkach 
przeprowadzone zostały, lub są w 
toku dochodzenia śóledcz:. !lość po- 
jecdynków u nas twierdzi mi» 
sprawiedliwości — nic jest więc za. 
straszająca i niema podstawy do 
wydawania specjalnych w tym 
względzie zarządzeń. 

——— 
W WARSZAWIE SĄ MIESZKANIA 
DO WYNAJĘCIA. 


(relofonem cd naszego koresp.) 

Warszawa. 20. sierpnia. (Z). Na 
Nowym Świecie nr. 36 i 54 pojawi- 
ły się na bramach domu karty za- 
wiadmniające, Że w realnościachi są 
mieszkania do wyaajęcia, Stwier-' 
Gzono. że pod nr. 36 jest do wyna- 
ięcia 5 dnżych sal aa biura, pod nr. 
54 zaś lokal na garaż i warstat, — 
Przed temi karikami gromadzą się 
ttumy publicznośch żywo komeatu- 
jąc znak czasu, 


+ 


Str. 4 


zjazd delegatów BL. 
„Piast“ w Tarnopolu, 


(Od naszego korespondenta). 


t 


Tarnopał, 19. sierpnia. 
Dnia 15. bm. zjechali się delegaci 
PSL. „Piast“ ze wszystkich powia- 
tów województwa tarnopolskiego 
na wspólne cbrady. — W zjeździe 
wzięli udział posłowie Bobek, Ma- 
lik, Witos Andrzej, Ostrowski, jak 
również prezes Zarządu lwowskie- 
go PSL. p. Blaike. Przewodniczył 
zebraniu dr. Jan Deskur., 


Reierat polityczno - gospodarczy 
wygłosił b. Ostrowski. Po przepro- 
wadzonej dyskusji uchwalono jedno- 
głośnie tezolucie, wvrażające votum 
zauiania prezesowi Witosowi i klu- 
bowi poselskiemu za prace na terc- 
ńie seitmowyni. Zebrani, rozpatru- 
jąc zewnętrzną sytuację polityczną. 
wyrazili stanowcze żądanie współ- 
dziatania sił państwbwo-twórczych 
ta terenie Sejmu, zarówno w celu 
ugruntowania niepodległego bytu 
państwa. iakoleż jego zdolności du 
wszecl:Stronnego rozwoju. 

Zebrani domagali się również 
stanewczo uchwalenia takiej usta- 
wy 9 reformie rolnej, któraby umo- 
żiiwiła iei przeprowadzenie. Dalej 
wyrażono zgodę na stanowisko rzą- 
du w sprawie zaprowadzenia 10-go- 
dzinnego dnia pracy ma Górnym 
Śląsku. a radto uchwalono. źe ze 
względu na najżywotniejsze intere 
sy państwa. 10-godzinny dzień pra- 
cy winien być zaprowadzony w ca- 
łem państwie. 

W dalszym ciagu obrad poseł 
Bobek wygłosi: <łuższe przemówie- 
nie na temat akcji kredytowej dla 
wsi, poczem powzięto w tym kie- 
runku szereg rezolucji, podkreślając 
szczezćlnie: konieczność pomocy 
kredytowej rządu dla małorolnych i 
„osadników. 

Nakoniec dekorano wyboru no- 
wego Zarządu okregowego na wo- 
jewództwo tarnopolskie i jego prze- 
wodnictwc powierzono dr. Desku- 
rowi. 


A 


JAKÓB HENNERY, , 


ZARZĄD. 0 ŻYCIE. 


Powieść kryminalna z franc, 
(Ciąg dalszy.) 


Sedzia śledczy i jego pomocnik 
nie brali prawie udziału w rozmo- 
wie; nieszczęśliwy Cassoulet wy- 
czekiwał niecierpłiwie końca obia- 
du, myśląc o danei mu przez repo 
tera obietnicy. 

A Basselin zdawał 
nieć o niej zupełnie, 

Wreszcie pocano ozarną kawę, 
a reporter opowiadał dalej z wer- 
wa o owem bujnem życiu bulwa- 
TÓW... 

Brygadier nie mógł już dłużei 
wytrzymać, Demoństracyjnie wy- 
ciągnął z kieszeni kamizelki swą 
4lbrzymią „cebulę“: 

— Oho! — zauważył z utlanem 
zdziwieniem, — tc już brzęcia do- 
chodzi! 

= Trzęcia? powtórzył ze 
żdziwieniem reporter. — Jak ten 
czas Szybko leci! Widzięczny pahu 


się zapom- 


„GAZETA PORANNA” z dnia 22. sierpnia 1924. 


Przed IV Targami Wschodnimi. 


KONFERENCJA W SPRAWIE 

TARGÓW WSCH. W PRADZE 
CZESKIEJ. 

W praskiej Izbie handłoweaj od- 
była się konferencia w sprawie 
lwowskich Targów. W konferencii 
tej wzięli udział między  insymi 
przedstawiciele czesko-słowackiego 
ministerstwa spraw zagr, i sier go- 
spodarczych. Konsulat polsiki repre- 
zerńtowany był na tem zebraniu 
przez wicekońsuia Pawlicę, Targi 
Wschodnie przez dyr. irosmana. 
W ożywionej dyskusji zaznaczył dr, 
Kruis ze Związku . czesko-słow. 
przemysłowców, że koniecznem jest 
zorganizowanie w tym roku wy- 
cieczki czesko-słow, interesantów 
na Tangi Wschodnie we Lwowie. 
przyczem jednak podniósł że głów- 
nem utrudnieniem w bolsko-czeskich 
stosunkach handlowych jest brak 
odpowiedniego traktatu  hand!owe= 
go, o którego zawarcie mają dopie- 
ro w najbliższych czasach rozpo- 

| czać się rokowania, W ogólności 
wszyscy mówcy uskarżali się na 
brak tego traktatu. stwierdzając 
zgodnie, że po jego zawarciu nałeży 
oczekiwać ożywionego ruchu ham- 
dlowego między obu państwami. 
zwłaszcza, że dzieki stabilizacji wa- 
luty handel z Polska jest teraz zna- 
cznie ułatwiory, Stosownie do te- 
go wizmoże śię również i zaintere- 
sowanie Czech Tarzgami Wsch. Z 
ramienta czeskossłowackiej Unii 
Związków rolniczych ińż. Junek ò- 
świadczył, że zjedtoczenie to, któ- 
re z całą gościnnościa zajęło sié 
rozmieSzczęn:em przybyłych z Pol- 
ski na praktyke rolnicza do Czech 
młodych agronomów po wzorowych 
gospodarstwach rolnych, przygoto. 
wuie ze swej strony wyciekzke do 
Polski na Wystawę rolnicza, Pod- 
niesiono wreszcie, że dlo wielu 
wyrobów _czesko-słow. (lak np. 
obuwia) koniunktura handlowa w 
Rolsce fest obecnie mader korzystna 
i że wobec tego byłoby wskazane 
obesianie niemi Targów. 
Na wniosek przewódniczącego 


jestem, brygadjerze, żeś mi o tem 
przypomniał. Muszę, niestety, pa- 
nów pożegać — jadę natychmiast 
do Paryża, gdzie jestem potrzebny. 

Powstano od stołu; nozpoczęły 
się uściski rąk, uprzeine pożegna- 
nia, — wreszcie Baśselin skierówał 
się ku wyjściu. 

Ale Cassoulet nie chciał usta- 
pić; chwytając reportera lekko za 
połę ubrania, przypomniał mu: 

— A obiecana informacia? 

— Gdzie ia mam głowę! — od- 
powiedział reporter, przystając. — 
A no, — słowo się rzekło... Shw 
chai pan zatem: wyjdź pan na 
dzwonnicę kościelną, a skoro 
ran już będziesz wysoko, wysoko, 
u szczytu, rozglądnij się pań uwa- 


żnie dookoła. 

— I cóż dalej? 

— Dalej? — nic. Fo wszystko, 
drogi panie, — a nawet tego 'nie 
powinienem był panu zdradzać. 

— Znowu „zawracanie głowy”, 
— mruknął brygadier, mrużąc fitu- 
ternie prawe oko. 

— Powinieneś mi wan "wierzyć, 
-— odparł z naciskiem Basselin. — 
Jeżeli umiesz pan patrzeć, — od- 
kryiesz pañ ż tegó obserwatorium 
tajemnicę prżeszłości.. a kto wie. 


p. Matouska zawiązano z pośród o- 
kecnych komitet dla moparcia sto- 
sunków handlowych z Polską, któ- 
ry w miarę potrzeby ma kooptówać 
członków specialnie zaiiteresowa- 
nych w stosunkach handlowych pol- 
sko-czeskich, 


EKSPONATY .„ALGIERSKIE 
W DRODZE NA IV. TARGI WSCH. 


W ramach zbiorowej wystawy 
grupy francuskiej na IV. Targach 
Wschodnich, Generalne Gubernator- 
stwo Algieru zorganizowało dzięki 
staraniom p. Arsene Rozće, kores- 
pondenta konsularnego i reprezen- 
tanta Izby francusko-polskiej pod 
oddział algierski reprezentujący 
najbardziej cherakterystyczne gá- 
lczie algierskiego eksportu, 

Eksponaty te obejmują wina, 
herbatniki, tyka i włókna roślinne, 
sierść  kozią, wełrię surową i Ó- 
czyszczoną, wosk, drzewo  kótko- 
we, oliwe, tytoń i papierosy, próbki 
minerałów w końcu broszury, druki 
śtatystydząje i tablice rebrezentuią- 
ce stosunki przemysłówóą-tiandlowe 
i przyrodnicze Algieru, Część eks- 
ponatów wysłano ma Fawr wprost 
morzem do Gdyni. część zaś odęszła 
drogą iądowąz 


GOSPODARCZÓ-NAUKOWE 
INSTYTUTY GDAŃSKIE NA IV 
TARGACH WSCHODNICH. 


Za zezwóleniem senatu gdań- 
skiego wystąpi na IV. T. W. Z ko- 
lekidją eksponatów . gospodatóżoe- 
naukowych grupa instytutów gdań- 
skich. Udział w niej bierze instytut 
minerałogiczno-geologiczny, udztiał 
melioracyjno-budowamy, urząd nad- 
zoru grobli i urząd statystyczny w. 
m, Gdańska, pozatem Tów, hodowli 
nasion, Oraz Związek hodowców 
bydła, przedstawiając w wykresach 
i totogratiach właściwości i wyda- 
ność gleby, 'oraz wyniki hodówiame- 
na tamtejszym terenie gospodar- 
czym, 


= ZZEMYCIE 

— możę i przyszłości! 
I skłontwszy się jeszcze raz ni- 

sko, — elegancki reporter „Dzien- 

nika“ wyszedł z hotelu, — podczas 


gdy brygadier dla zadokumento- 
wania, że „nie lego można brać 
na kawal“, — wzruszył lēkcewa- 


żąco ramionami, mrużąc jeszcze raz 
prawe oko. 


VTE - r 

« NOWA SEKRETARKA. 
Nazajutrz rano Basselin, który 
wrócił do Paryża poprzedniego 
wieczora, wstał z łóżka w dosko- 
nałym humorze. 
— Matuchio, "odezwał się, 
wchodząc do jadalni, gdzie tnatka 
czekała na niego ze śniadaniem, — 
znalazłem już sekretarkę. 
— Żeby ci się choć tym razem 
poszczęściło, — opowiedziała sta- 
puszka ze swym. zwykłym, lażod- 
nym uśmiechem. 


— Zobaczysz sama niezadługo, 
matuchno. — Ma się tu zjawić za 
chwilkę — ji ty będziesz laskawa 


ją przyjąć. 
Może byłoby jednak Tepiei, 
gdybyś ty ją właśnie przyjął pierw 
szy w maszym idomu? 

— Danii, matuchiio, — ale mam 
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DANJA WOBEC IV. TARGÓW 
WSCHODNICH. 

Poselistwa Rzpitej Polskiej w 
Kopenhadze przeprowadziło w spra- 
wie Targów Wschodnich wymianę 
zdań z Biurem ińiormzcyjnem duń- 
skiego „li:dustrieraadet' rezultatem 
czego pewna ilość firm opowiedzia. 
ła się za pośrednim udziałem na 
Targach przez reprezentantów poi- 
skich, wiekszość natomiast nie de- 
cyduje się na czynne wzięcie udzia- 
łu ze względu na niekorzystna kou 
junkturę finansową, którą Danis 
przechodzi, Nie poprzestając na 
tem poselstwo zwróciło sie du 
„industriernadet* z propozycji 
zorganizowania wycieczki przemy: 
słowców i.kupców duńskich na ©. 
W, wskazuijąc w swoim liście 414 
doniosłość zawartego traktatu haji 
dlowegó, oraz na (znaczenie han: 
dlowe lwowskiego rynku. W rezil- 
tacie "wspomniana _ instytucva 
świadczyła zgodę ga podięcie iui 
ciatywy zorzagizowania wycieczki, 
rozsyłając równocześnie dò tamti i- 
szej prasy komunikaty, w który h 
wzywa do wżięcia udziału sy wy» 
cieczce celém zaznajomienia się 
ógólnem życiem Polski, 


KMN 


y Lwów, 20. Sierpn'q. 

Poseł litewski w Waszyngtonie 
wystosował do redakcji wychodza 
ccgó tam pisma „Kanadiiskii Ukrai: 
neć? list, zatytułowany: „Do wia- 
domości Braci Ukraińców", w któ- 
tym zaprzecza Wwiadómościórń rá- 
sy polskiej, jakoby rząd: litewaki or- 


fya 


ganizowat 1 uzbrajał bandy párty- 


zanckie, przekrakiające się przez 
lihie demarkacyjrą na terytotium 
Polski w celach rabunkówych. Rå- 
wnież zaprzecza "wiadomościom 
prasy polskiej o kryzysie ekonom! 
czhym na Iitwie, o spadku waluty 
litewskiej i ucieczce ministra skar- 
bu Petruflisa za granicę ze znaczną 
sumą funduszów państwowych. 
Prawidomownv poseł twierdzi, że 
wiadomości te nczsięwa prasa pol- 
ska w celu zdyskredytowania Li- 
twy za grańicą i by zmniejszyć za- 
ufanie do iej półożenia ekonomicz- 
nego. 


inné zdanie. Pragnę właśnie, abyś 
ty się zetknęła z nią w czasie, gdy 
mię nie będzie w domu. Nie po- 
tizebujesz się wtedy liczyć z moją 
osobą, a owa młoda panienka wy- 
wrze ha tobie właściwe wrażenie... 
A du nie idzie, matucłno, o samó 
poznanie jej i Erzyjęcie w naszym 
domu. Z pewnych 'ważnych powo- 
dów, których jednak alrwilówo ci 
jeszcze wyłiszcezyć nie mogę, 
trzeba, abyś się nią mieustannie i 
to bardzo troskliwie opiekowała. 
Panna Janka, — tak iej na imię, — 
jest sierotą I grozi iej straszne nie- 
szczęścię... Bo czyż można wyóbray 
zić sobie wieksze nieszczęście, 
miatuchno. — jak śmietć gwałtowna 
w dwudziestej wiośnie życia? 

— Bój się Boga, cò też ty mó- 
wiisz ? 

— Niestety, najszcżerszą praw 
dę! I pragnac ia ocalić, postanowi- 
łem oddać ja pod twoją opiekę, 
matuchno, — pewny 2 góry. Że się 
na to zgodzisz. Dodać muszę, że 
bicdne dziewczę nie ma nawet po~ 
jęcia o tem, co jej grozi. Zreszta 
to i lepiej chyba; w przeciwnym 
razie życie jej, i bez tego luż nie- 
wesołe, stafoby się strasznie cięż- 
kie. 


Nr. 7162 


lp rządów miała dotych- 
czas Polska? 


Niepodległa Polska miała już 11 
"ządów. Dwunastym z kolei jest 
"ząd teraźniejszy „Wł, Grabskiego. 
Rządy te były następujące: 

Rząd ignacego  Daszyriskiego 
(od 14, listiobada do 17. listopada 
1918) -- 3 dni. Rząd Jędzeęja Mora- 
czewskiego (od 17. hstopada 1918 
do 26, stydznia 1919) — i miesiąc i 
29 dni. Rząd [gnacego  Paderew- 
skiego (od 16. styczmia 1919 do 13. 
grudnia 1919) — 7 miesięcy 1 10 
dni. Rząd W. Witosa (od 24, lipca 
1920 do 19. września 192i) — 13 
miesięcy i 25 dni. Rząd Antoniego 
Ponikowskiego (od 19. września 
1912 do 26. czerwca 1922) — 9 nic- 
sięcy i 9 dni. Rząd Artura Siiwiń- 
skiego (od 28 czerwca 1922 do 29. 
lipca 1922) | miesiąc i dzi:ń. 
Rząd Jul. Nowaka (od 27, lipca i922 
do 16. grudnia 1922): — 4 miesiące 
i 7 dni. Rząd Wład, Sikorskiego (od 
16. grudnia 1522 do 28. czerwca 
1923) —- 6 miesięcy i 12 dm. Rząd 
W. Witosa (od 25, czerwca 1928 do 
19. października 1923, — 5 micsięcy 
j 2 dmi. Rząd Władysława Grab- 
skiego ód 19. grudryja 1923, rządzi 
dotychczas. 


Kopa zaburzeń majowych 


w Zabłotowie. 
Lwów, 30 sierpnia. 

Głośne zaburzenia w dniu 1. ma- 
ia br. w Zabłotowie, znajdą nieba- 
wem swój epilog przed sądem przy- 
sięgł, w Kołomyii. Prokuratura o- 
skarża kilkudziesięciu uczestników 
tych zaburzeń (20 pozostaje dotych- 
czas w areszcie Śśledczytn), o zbrod- 
nię zdrady głównej i buntu z S$ 53 
| 73 u. k. Śledztwo w tej sprawie 
prowadził bardzo suimniennnie radca 
Moldauer, 


z pa 
ECHA AFERY KOMUNISTYCZ- 
NE] W WARSZAWIE. 
(Telefonem od naszego koresp.). 
warsz.wa, 20. sierpnia. (Z. 
W związku z aresztowaniami ko- 
munistów przy ul. Królewskiej 41 
w mieszkaniu dyrektora jednego 
4 banków, policja obecnie bada'ąc 
tea lokal, ódkryła Specjalną ścian- 
kę drewnianą, poza którą znajdos 
wał się konspiracyjny lokal komi- 
tetu komunistycznego. Znaleziono 
maszyny do pisania, aparaty, prży- 
rządy i aparat do litógrafowania. 
Stwierdzono również, źe w skry- 
tce tej pracowali często przyjezdni 
z zagranicy szpiedzy. 
ia o oai 


ARESZTOWANIE SPRAWCÓW 
SENSACYJNEJ KRADZIEŻY 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa 20 sierpnia. (Z) W 
ręce policji wpadli dwaj Sprawcy 
wielkiej sensacyjnej kradzieży w 
mieszkaniu pełnomocnego ministra 
Austtji, Jeden z nich Tarzyński 
sprowadzony na policję, skotzy= 
stawszy z nieuwagi warty, popełnił 
samobójstwo  przebiwszy sobie 
brzuch nożem. 

a a 
KARBUNKUŁ W SIEKIERKACH. 
(Telefonem od naszego koresp.) 

Warszawa 20 sierpnia. (Z) W 
Siekierkach pod Warszawą nad 
Wisłą pojawiła się miebezpieczna 
zaraza bydięca t. zw. „Karbunkuł*. 
Urząd weterynaryjny poddał ści- 
słej obserwacji inwentarz wsi, po- 
licja zaś zamknęła zupełnie Siekierki, 
nie przepuszczając do miasta ża- 
dnych produktów. è 


4; 
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„GAZETA PORANNA” z dnia 21. sierpnia 1924. 


| okutki układu chińsko-sowieckiego. 


Uchodźcy rosyjscy w Chinach zostaną wydani na rup 


Czerezwyczajki. 
Pogranicze sow., 20. sierpnia. | osób, znalazły sobie źródło dó ży- 
Z Moskwy donoszą: Prasa so- | cia w pracy w rozmaitych chiń- 


wiecka stwierdza nowe wielkie 
triiumiy „znanego z szczęśliwej rę- 
ki“ dyplomaty sowieckiego Kara- 
chana W ślad za doprowadzeniem 
do pomyślnego skutku sprawy ukła- 
du polityczno-gospodarczegy z Ja- 
ponją — o czem donosiliśmy we 
wczorajszym numerze „Gaz, Lw.*— 
Karachan obęcnie „szczęśliwie“ sti- 
nalizował nowy układ z rządem 
chińskim treści, jedynej w swoim 
rodzaju, „Oryg'nalność* tego ukła- 
du polega na tem, że podyktowany 
został nie chęcią jakichbądź so- 
wieckich interesów politycznych 
lub gospodarczych, lecz jedynie od- 
ruchem ślepej, bezwzględriei zem- 
sty na bezbronnych przeciwnikach 
ustroju Sowieckiego, Chodzi w da- 
nym wypadku o szerokie rzesze u- 
chodźców rosyviskich z Dalekiego 
| Wschodu, które, ratując się z pod 


jarzma bolszewickiego, uciekły do 
Chin i tam, w ilości pónad 18.000 


Lwów, 20 sierpnia. 


(jp) Przed kilku dnani szczyt 
zwany „Grand Diabie* należący d> 
grupy Mont Elanc stał się sceną 
jednego z najbardziej sensa y nych 
z pośród zanotowanych przez kro- 
niki wypadków, Mianowicie trzej 
„młodzi Włosi przybyli z Turynu 
„do Chamonix, aby siąd urządzić 
wycieczką na wspomtiany szczyt, 
uchodzący za jęden z najcięż:zych 
do zdobycia. Wybrali się w drogę 
bez przewodników i udało im się 
zbliżyć już niemal do szczytu, gdy 
nagle jeden z nich pośllzgnął się 
iprciągnął za sobą towarzyszy, 
zw azanych z nim dla bezpieczeń- 
stwa I rą. 

Szczęściem w nieszczęściu lina 
owinęła się o wystający cypl skały, 
dzięki czemu trz:j turyśce nie wpa- 
dli na dno przepaści, ale osunęli 
się tylko o 100 metrów i zawiśli 
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ciskami, 
|— Obok jeżozwierza, mającego 
niby strzelać, a właściwie tylko, 


gubiącego swe igły w ucieczce 
przed wrogiem, tatka zna wiele 
rozmaitych tworów, naprawdę 
iriotających celne strzały dła ad- 
straszenia í pókonania przeciwni 
ków. 

Wallace, słynny współżawod- 
nik Darwina, zrobił spostrzeżenie. 
że pewna jaszczurka amerykań- 


ska, modobna trychę do kameleona, 
a zwana przez zoologów  Phryno« 
soma, w razie potrzeb strzela 
krwawemi łzami, — Spóostszeżenia 
te potwierdził uczony ilay z Wa- 
szynztomu. Ten płynny pocisk 
dwa razy ugodził samego spostrze- 
gacza w óko, powodując tekkie ma- 
brzmienie powieki. 


Nie tylko ludzie posłuzuła się po: | 
zwalczając nieprzyjaciół. | 


skich urzędach państwowych. Otóż 
obecnie p. Karachan zawarł układ 
z rządem chińskim, mocą którego 
wymieniony rzad zobowiązał się 
do zwolnienia z posad państwo- 
wych oraz nieudziełagia im w 
przyszłości jakichkolwiek innych 
stanowisk niewygodnych dla Kara- 
chana zbiegów rosyiskich, Wyrzu- 
cenie z posad ma być przeprowa- 
dzone wedle wskazówek rządu bol- 
szewickiego, a ma podstawie perso- 
nalnych wykazów Kawachana. Po- 
nieważ wydaleni w ten sposób mie 


mogą się spodziewać zdobycia w 
najbliższej przyszłości iakiegoko!- 


wiek innego sposobu zarobkowania, 
p. Karachan jest pewnym. że dal- 
szy los zaprowadzi tych ł8 tysięcy 
„kontrrewolucjonistów* z powrotem 
do „ukochanej ofczyzny“, gdzie na 
ten łup z niecierpliwością oczekuje 
nienasycona .Ccżereżwyczaika”, 


Przez 12 godzin zawieszeni nad przepaścią 


Straszna przygoda trzech alpejskich turystów. 


w prówiettzu. 
W tem 
zagrożeni c.ągle zzrwani m się liny 
pozostawali aż do przybycia po- 
gotowia ratunkowego z Chamovix, 
gdzie zapomocą lunety spostrzeżo u 

straszny wypadek. 

Z t:zech oliar własnej nieostroż- 
ności na gorzej wyszedł pewien 
Włoch, który odniósł zamanie obu 
nóg, drugi z turystów omdłał ze 
strachu i bólu, trzeci wyszedł z lek- 
kimi tylko obraże ami. 

Ponieważ zapadła cismność za- 
nim można było turystów uwolnić 
z ich neszczęśllwzgo połużenia, 
przeto cała ekspedycja ratunkowa 
wraz z ccalonytmi musiała pozostać 
przez całą noc na szczycie u:wiska 
a dopiero dnia następneg> m. żix 
bjło rannych przewieźć do Cha- 
monix. i 


W jaki sposób z 
przed nieprzyjacielem. 


wierzę broni się 


Zmana też jest mtzyródnikóm 
rybka Toxotes, Zbliżywszy się do 
rośliny nadbrzeżnej, na której sie- 
dzi owad, rapastniczka sprawia mu 
Pryszyic, zmuszając przez to swą 
dfiare, by wpadła w wódę. — Na 
Jawie mieszkańcy chętnie trzyma- 
ja te rybki w akwariach i bawią się 
często kosztem much, oddawanych 
tym rybkom na dówcipne póżarcie. 

Amerykanin Poulton zbadał nie- 
dawno zasienicę motyla. Dieranor- 
vinula. Straszfiiwym jej wtrogiem 
lest pewien owad błonkoskirzywły, 
który w ciele jej Składa moc jaje- 
czek, Młode owadki, wyłlkłuwsży 
się z jaiek, pożerają potem gąsie- 
nicę żywcem. Otóż biędaczka, gdy 
tylko w morę zdąży spostrzedz na- 
tastnika, częstuje go płynem jado- 
witym, a bardzo skutecznym moci- 
skiem, zawierającym w sobie kwas 


śtraszńem położeniu, | 
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mrówczany. _ 

Henryk ©oupin, przyródik, Pó 
wracając z przechadzki, spostrzegł 
ną ziemi leżącego chrząszcza, któ 
rego chciał podmieśća W ceiże, 
chwili uczuł silny ból w oku, a 0- 
wad znikł bez wieści Ból trwał 
bardzo długo, a po dwóch tygoad- 
niach część skóry odpadła mu z 
powieki. 

Nakoniec wspomnimy tu jeszcze 
o mrówcę bożej, której beżskrży- 
dła samiczka siedzi w wydrążóńem 
przez siebie zagłębieniu w ziemi, 
a gdy owad jaki tam się zabłąka. 
ciska na przybysza piaskiem. Ofia- 
ra stacza się na dno kryjówki ra- 
zem z Osypuiącą się grudką ziemi, 


Fata'ny wypadek na je- 
ziorze kadeńskiem. 


Zatonięcie łodzi tnotorowei — 10 o- 
sób wpadło do wody. — Radca mi* 
ułsterjalny Lindner utotał. 

Berlin, w sierpniu. 

(p.) Na jeziorze bodeńskiem zda- 
tzył się fatalny wypadek zatonięcia 
łodzi motorowej, na którei znajdo- 
wały się same wybitue osobistości 
świata - niemieckiego urzędowego, 
miedzy innymi prezydent Wirtem- 
bergji Bazille, b. prezydent Fieber i 
kilku ianych ministrów, oraz radców 
ministerialnych. Wszyscy wpadli w 
nurty ieziora, zdołali się jednak u- 
ratować z wyjątkiem radcy minist. 
Lindnera, który utonął skutkiem u- 
datu sercowego. 

Powodera wypadku miało być to, 
że łódź wpadła w wir powstały pe 
przejściu tą drogą większego pa 
ròwca. 

== 


E OMEREN <A 
NADESŁANE. 


dr. Michał Wiktor 


Lekarz I Dentysta 
przedtem przy pl. Marjackim obe- 
cnie przy pl. Akademickim Í. 
I. pa obok 'pomn:ka Fredry. 60% 


Technik-Wentykta 


M. Kalter 


ul. Gródecka 30 powrócił. 
6.78 


Giełda iwowska. 


Lwów, 20. sierpnia. 


. Sytuacja na giełdzie niezmie- 
niona, Podaż nadal przewyższa pò- 
pyt, zwłaszcza w zbożu  twardem,, 
(Do transakcji na giełdzie nie przy- 


szło. Teńdencja utrzymana. Uspa-. 
śobienie bez ochoty. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 

Warszawa. (PAT.) Notowania 
z dnia 20. b. m. Gotówka: Dolary 
518'/,, 5'21, 5-16; funty ang. 27'98, 
2711, 2785, Czeki: Belgja 2597'/, 
25:83, 25:57, Nowy |otk 
jak gotówka, Londyn 23:85, 23:25, 
23:26, 23:14, Paryż 2800, 2780, 
2793, 21:00, Praga 151,, 1557, 
543, Szwajcara 9725 9727. 
Wiedeń 732$, 735, 728, Wiochy 
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23:25, 23:15, 23:46. 8°% pożyczka 
<0'00, bony złote 0:85, poż. dolar. 
9:84. 


“Obroty pozagiełdowe 


Wczoraj tendencja chwieina. 
Kursa dolarów wahają się 5191, 
do 5:201, — tylko ruble i marki 
niem. zwyżkowały, Obrót o:ywiony. 
$ * Dolary amer. 520 do 5207; 
dolary kanadyjskie 493! do 494; 
korony czeskie 0'15! do 0:155/,; 
leje 0'021/, do 0'021,; franki franc. 
0:29 do 030; franki szwajcar. 


„GAZETA FORANNA" z dnia 22. sierpnia 1924. 


0:97 do 0:98; funty szterl. 2310 
do 2349 Ruble a 500i a 100 
za (1 tys. SA zk aa 467 zk 
drobne za 1 tys. 209 do 2), zł 
niemieckie tys. stare za sto tys. 
80 do 85 zł. 


+ Złoto: 20 kor. 21 70 do 2ł'80; 
20 frank. 20:50 do 2080; 20 mark. 
2380 do 2400; 10 rubli 25'809 do 
26 00 gr. 

Srebro: kor. austr. 0'41!/, do 0:42; 
5 kor. austr. 2°10 do 2:12: floreny 
105 do 1:06; ruble 4650 do 1:85; 
kopiejki za rubel 0'80—u85. 


W sobolę. 23. b. m. o godz. 7.30 


„Obłęd*, sziuka w 4 aktach Karola 
„More (premiera, gościnny występ J. 
Sosnowskiego). 


W rizdzielę, 24. bm. o godz. 7.30 
„Obłęd” (gość. występ Sosnowskiego). 
W poniedziałek, 25. bm. o godz. 7.30 
„Obłąd” tność. występ Sosnowskiego). 
We wtorek, 26. km. o godz. 7.30 
„Obłed* igość. występ Sosnowskiego). 


Teatr Mały zamknięty, z powodu od- 
na viaria widowni. 


Teatr Nowości zamkniety z powodu 
prac niwelacyjnych drogi dojazdowej. 


——— 


UDATNE DZIEŁA SZTUKI 
REKLAMOWEJ. 

Na murach naszego miasta poja- 
-wiy się pękne afisze Targów pra- 
skich. Przedstawiają ome, popiersie 
„kobiety w sukui szafirowej o rudo- 
czerwonych włosach włosach i błę- 
kitńych oczach Symfonia tych barw, 
zharmonizowanych niezwykłe pisk- 
nie, działa w bardzo miły sposób 
'ma oko widza. Równącześnie niemal 
pojawiły się na murach naszego 
miasta afisze „Targów  Wizdzń- 
'gkich*, również bardzo piękaie wy- 
kcrane pod względem artystycz- 
rym. Przedstawiają one glob ziem- 
ski, utrzymany w błękitnych tonach, 
unoszący się pośród odpowiednio 
dostosowanych ozdóB, reklamują- 
cych „Targi“. Oba te udatne dzieła 
sztuki odbijają niezmiernie korzyst: 
nie wśród powodzi banalaych, ohyd- 
nie pod względem technicznym wy- 
konanych  afiszów,  zaklejających 
stale nasze tablice ogłoszeniowe. 


Z działalności T. S. L. Koło T. S. L. 
im. Asnyka we Lwowie, zaimujące się 
urządzaniem popularnych wykładów i 
odczytów we Lwcwie, złożyło sprąwo- 
zdarie, z którego wynika, że w roku ub. 
wykładów takich urzadziło .76, prze- 
ważnie z obrazami świetlnymi w 31 
placówkach Lwowa i najbliższej ekoli. 
cy. Ścisły kontakt utrzymywało zwła» 
szcza z Dowództwem VI. Denu Tabo- 
rów, któr: bardzo gorliwie popiera 
akcje oświatową wśród żołnierzy, w 
świellicy żołnierskiej urzadziło Koło 
staraniem p Tadeusza Nowogrodzkiego 
22 odczytów, z których korzystało prze- 
ciętiue penae. 10 słuchaczy. Pad kie 
runkiem p. T. Starczewskiej prowadziło 
Koło w lokalu szkaty im. Mickiewicza 
żeńskiej 6-410 Mygedniawy kurs mod- 
niarski dla nauczycielek zakończony 
wystawą, która stwierdziła doskonałe 
rezultaty nauki Koło posiada własny 
lokal (ul. Fredry 3), podręczną hiblio- 
iekę dla prelegentów, trzy skiopt'kony 
i własny zbiór przeźroczy : przygoto- 
wuje do nowych wykiadów (proi. Wł. 


Kucharski) Koło przystąniło do wy- 
dawnictwa 6-ciu serji przeźrowzy ìlu- 
strujących panoramę Lwowa, jego hi- 


storję od założema miasta pe czasY 0- 
becne. architekturę miasta, oraz zbiory 
muzealne., Odczyty zastosowane do 
tych przeźroczy przygotowują np. Dyr. 
Dr. Gzałewski, konserwator Dr. Pic- 
trowski, radcy Chałodezki i Drexler, 
oraz krsterz Dr. Badeck:, Interesujące 
wykłady te rozpcczna się w okresie je- 


Tennyn 


Cmentarz poległych żołnierzy armii 
rosyjskiej we Lwowie. Otrzymujemy 
następujacą cdezwę z prośbą o umiesz 
czenie: We Lwowie znajduje się cmen- 
tarz polsgłych żołnierzy armi' rosyj- 
skiej czasów Wielkiej Woiny. pałożony 
przy kcńcuulicy Łyczykowskiej, za par- 
kiem Łyczakowskim, Obecny stan 
cmentarza pozostaw a wiele do życze- 
nia: brak ogrodzenia, na wielu megi- 
łach niema już krzyżów, pomniki walą 
się —- wszystko to spraw a nader przy- 
kre wrażer:e, Woiewództwo iwowskie, 
w którego ewidencji znajduje się wy» 
mienicny cmentarz, ne jast w stanie 
nic temu zaradzić, gdyż nie posiada na 
to żaurych kredytów, Towarzystwo 
Wzajemrej Pomocy Uchodźców Rosyij- 
skich we Lwowiż, kkóregu wymienony 
stan cmentarza głęboko obchodzi, u- 
chwalfo podiać się uporządkowania 
cmentarza i dcpomódz województwa 
lwowskiemu, organizując zbiórkę do- 
browolnych datków na ten cel. Tewa- 
rzystwo zamierza postawić cgredzenia 
w okrąg cmentarza, krzyże. gdzie :ch 
niema, wzrewić tatlice z imionami po- 
ległych, dokonać naprawy pomników 
iti. Ofiary przyimują Bank dla handlu 
i przemysłu w Warszawie, Oddział we 
Lwowie, pl. Marjacki l. 8. Konto czeko- 
we 1.662, Tew. Wz. Pom. Hch. Ros., 
oraz Bikljotzka Tow we Lwowie (ul. 
Potockiego I 15. I. p. drzw. 1) sd e. 


4—7 popoł.; lub też pocztą na ten 
adres. 

Wiadomości osobiste, Dr. Kazimierz 
Zgórski, naczelny iekarz dyrekcji kolei 


państwowych we Lwowie, powrócł i 
ordym jc, jak dawniej, przy ul. Asnyka. 

Mianowania w koleinictwie, Inż, Lu- 
dwik Kuczyński, naczelnik dzzału zaso- 
bów w Dyrekcji kole! państwowych w 
Poznaniu, zamianowany został naczel- 
nikierm warsztatów w Przemyślu, a inż. 
Ludwik Severin, st. radca kolei państw. 
naczelnikiem Wydziału mechanicznego 
w Dyrekcii kole: państw. w Krakowie. 

Prezes Sądu apelacyjnego we Lwo- 
wie przeniósł: Dyrektorów kancelarii 
Michała Kuęerybę z Tarnopola do 
Przemyśla, Weksandra Gabriela z Koło- 
myi do Sądu apelacyjnego we Lwawie, 
Stanisława Młota w Kołomyi do Stani- 
sławowa; tudzież zamianował: dyrek- 
torami kancel. w VII. grupie uposzaże- 
nia Tadeusza de Szyklossy Glodovicsa, 
Józefa Kistera we Lwowie, Herscha 
Chachamowicza recte Wittelsa, Hiero- 
nima Sokołtę, Jana Józefa 2 im. Kna- 
pika. Michała Falla, Mieczysława Gross 
manna, Jana Józefa Schikułę, Mikołaja 
Lemeclię, Bronisława Rożańskizgo, Leo- 
na Kropiwm'ckiego, Józefa Beczara, Ste- 
fana Fedyszyna, Tadeusza Wężowicza. 
Jana Bangsia i Stanisława Olejowskie- 
go. 

Zjazd Rady maczelnei Ziemianek pod: 
czas IV. Targów Wschodnich. Dnia iv. 
11. i 12. września br. odbędzie się we 
Lwowie pierwszy zjazd Rady Naczel- 
nej Ziemianek, w której skład wchodzą 
dolegatki kół ziemianek rczsianycit po 
całym okszarze Polski, a to: z Warsza- 
wy, Poznania, Wołynia, Pomorza i 
Maiopelski, 

Wystawa „zapomnianych prac arty- 
stów‘ Zawiązał się Komitet praguący 
dać o*raz rol, jaką Lwów odzgrał na 
Lou artystycznem w ckresie perozbio: 
rowym i postanowił urządzić przegrądu= 
wą wystawę zarómnianych prac mala- 
rzy i rzeżbiarzy, którzy pracowali we 
Lwowie, aly przypomnieć ia obecnemu 
pokelenin Wystawa otwarta zostanie 
we wrześniu w czasie Targów Wsenade 
nich 1 obejmie malarzy i rzeźbiarzy z 
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łat 1772 do 1894. Długi i liczny ich sze- 
reg. Komitet pragnąc, aby wystawa da- 
ła jaknajpelniejszy obraz artystycznej 
cziałalności minicarych mistrzów vędzia 
i dłuta zwraca się z prośbą dw wszyst- 
kich pesiacaczów obrazów i rzeźb o 
wypcżyczenie Komitetowi na czas wy* 


stawy. Komitet daje pełną gwarancię 
bezpieczeństwa ; zwrotu w  nienszko- 
dzorym stanie. Zgłoszenia ustne lub 


pisemne przylnuje: Archiwum miejskie, 
Ratusz, porter, ccdzicnułj: w godzinach 
urzędcwych. ` 
Zastanowiarie dodatku uzdrowisko- 
wego. Mimisterstwo kolei żelaznych za- 
stanowiło  ikwidowauie pracownikom 
Volejowym dodatku nwdrowiskowego, 
gdyż dodatek ten nie jest przewidziany 
w ustawie z dnia 9. paździermka 1923 o 
uposażeniu funkcjonariuszy państw. 
Pierwszy Radioklub we Lwowie za- 
wiadamia członków zgłoszonych, że sta 
twtv zestały przez władza zatwierdze- 
ne. Piacówka ta bierze czynny udział 
w tsłowaniach urzadzenia demonstra- 
cji publicznych radiotelefonu  pouczas 
Targów Wschodnich we Lwowie, 


WYPADKI. ` 


(t). Bóikę z nożem w ręku wszczął 
po pijanemu na pl, Marjackin Michal 
Szatzberg. (ibiektem afektu była na- 
dobna kapłanka Afrodvty, Aniela Misko, 
którą Szatzberg chciał przebić nożem 
za „niewierność, Podobną, tylko 
mniej eroźną awanturę wywolał w 
Rynku Paweł Gwożdzikiewicz. uapadł- 
szy na również nadobną Olgę Lityńską 
i pobił ją dotkliwie. 

(t). Awaaturę nocia pod magazyna- 
mi wojskowymi urządził pijany Michał 
Sleczyszyn, ul, Szpitalna 86, Żołniarz, 
stojący na warcie, ala: mowym wystrza- 
iem zmuszony był przywołać ponoc 
dla uspokojenia awaaturaika, Stucyszy- 
na csadzow w areszcia, 

(t) W obronie terminatora stana! 
majster malarski Browstaw Rech, ul. 
Krótka 5. Zamieszkała tamże przekupka 
M. Kaszczyj, znana w kamienicy awan- 
turnica, z błahego powodu chwyciła 
grubą laskę i zaczęła nia dkładać mia- 
dego aspiranta sztuki malarskiej, Rech 
na widok tego wyrwar laskę z rąk 
Kaszczyjowej i uderzył ją kilkakrotnie 
tak silnie, że, iak stwierdził lekarz Fc- 
gotówia ratunkowego. złamał jzj prawe 
przedramię. Pobitą Kaszczyjową prze- 
wiozło Pogotowie do szpitala Recha 
pozostawiono na wolności. 

(t) Przez ctwzrte okno dokonano 
wczoraj znowu dwu kradzieży, a to 
przy ul. Micdowej 1. na szkodę Izydora 
Obsta, któremu skradziona ubranie i 
kika koszul i na pl. Krakowskim 22. 
na, szkcdę Ignacego Rawicza. u które- 
ge złodziei zabrał» zegarek niklowy 
„Dexa“ ze złotym łańcuszkizm i 300 
zł gotówką ; 

(t.) Dwóch kieszonkowych złodziei 
przychwygeno aa gorącym uczynku: 
Arnolda Schlmec. ul. Lwa 4. i Franciszka 
Reysirga, ul. Wałowa 21. Ostatni przy- 
trzymany został za rękę przez Marię 
Jaworska. zam, przy ul. Klonowicza 7. 

(t.) Kesz z pomidorami skradł wła- 
ścicielowi felwarku w Podliskach Ma. 
łych, Kazimierzowi Pararze. Jan Ke- 
dzior, morowany złodziej. Kędzior nie 
zdołał nawet skosztować pomulora, ho 
został aresztowany, a pomidory wró- 
ciły do właściciela. 

(t) Poszukiwary przez Sad krajowy 
karny we Lwowie Miron Lucyk, skaza- 
ny na karę półrocznego więzłenia i u- 
olrylający się dotąd sd odbycia kary, 
został wczoraj przychwycony na ul. 
Na Błonie i odstawiony tymczasem do 
aresztów. s 

(1) Kradzież w hotelu. « W trzecio- 
rzędnym hotelu Griinbzrga przy ul. 
Rzeźnickiej skradł 360 dolarów Szymo- 
nowi * Pilslowi, kupcowi z Horolcaki, 
ne wyśledzony dotychczas sprawca. 
Pieniądze znajdowały się pod poduszką, 
a kradziczy dokonano w czasiz Snu 
Pilpla. 

(t) Ladrego synalka 
i Rózia Serul. zam, przy ul, Arciszew- 
skiego 4. *yczoraj Śnuszeni byli zwró- 
cié się o pomoc dc policji, która na żą- 
Gan'e rodziców oszdziła w areszciz 22- 
letniego Mendla, wygrażającego rodzi- 
com. 


maga Mojżesz 
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DWOJE 70-LETNICH BEZDOMNYCH 
STARUSZKÓW, którzy pu 28 latach 
pobytu zagranica zostali stamtad jako 
ctcckrajawcy wygnani i znaleźli się tu 
nagle bez dachu nad głową i bez gro- 
sza — apeluie ta droga da serc lito$zi. 
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wych z prośbą o wsparcie. Datki pod 
„Dwoje staruszków“ przyjmuje Admi- 
nistracja „Gazety Porannej*, uł. Pod- 
wale 3, 
zai 
Wdowa po lekarzu, który oddał ży 
cz dla dobra społeczeństwa, walcząc z 
epidemią tyfusu plamistego, błaga o ra 
iwek: dła córki jedynaczki, ciężko cio. 
rej z powodu wytężającej pracy nai 
czycielskiej. W tym calu uprasza PP 
Lekarzy i Wiaścicieli Sanatoriów o ře- 
skawę bezpłatne przyjęcie chorej na 
kilka tygodni dla podleczenia, Laska- 
we zgłoszenia do Redakcji: „Gazety Po- 
rannej“ lub „Gazety Lwowskiej“ pod 
„Wdowa po lekarzu”. 3 
-e =" 


Dentysta Z. L. KREMER ;owrćcił 
i pr.yjmuje iak zwykle ul. Ko, ha- 
6052 nowskiego» 16. 
Msza żałobna zı duszę 
Śp JANA GELLI odb; dz e 
się w piątek dnia 22. b. m 
o godz. 817, w kościsle św. 
ulżb.ety. 


Z calej Polshi, 


Prof. Smai-Stockł, b. poseł do nar- 
lamentu austr., przybył do Warst awy 
przyjęty został przez p. Mirustra 


. Miklaszewskiego. Prof. Smal.Stocki ma 


podobno objąć Rdną z katedr Uniwer- 
sytctu ruskiego w Krakowis, 

Znamienne sprostowanie, Pisina et- 
deckie ogłaszuły kilkakrotnie c posta- 
nowiemiu oficerów 8 p. uł. ustąpienia ze 
siużby wojskowej z powodu wyniku 
proczsu krakowskicgo. Prokuratura pan 
stwowa umieszcza w tej sprawie w 
dziennikach krakowskich następujace 
sprostowanie: „Nieprawdą jest, jak by 
wszyscy oficerowie 8 p. uł. zamio-«li 
wnieść prośbę do swej przełożonej wła- 
dzy o zwolnienie ich ze służby wc. 5o- 
wej. Natomiast prawdą jest, że żaden z 
oficerów 8 p. uł. nie wniósł : nie za- 
mierzą wnosić prośby o zwolnienie ze 
służby z uwagi na wynik procesu liSta- 
padewcgo”. 


Że świata, 
e świata, 
(ip). Ciekawy przykład aagi.iskici 
tormalistyki miał miejsce niedawno w 
Leicester, Adwokat powołał do roz- 
prawy ważiazo bardzio Świadka, przy. 
czem jednak zwrócił się do trybunału o 
rozwolenie, by świadek w sali sądowej 
pozostał w kapeluszu na głowie. iest 
cn bowiem nerwowo chory i po zdjęciu 
kapelusza destaj ataku, tak, że z tego 
powodu nawat na nocny spoczynek nie 
zdcjmujż kapelusza. Trybunał uznał 
jednak, że wedlug angizskich ustaw po- 
zcstawanie w sali sądowej z głowa za- 
kryta jest niedopuszczalne i kazał 
świadkowi - zdjąć kapelusz. Świadek u- 
słuchał, lecz w następzej już chwili do- 
stał gwałtownego ataku, Tryb riat mi- 
i postanowił zrczy- 
gnować z zeznań nerwdwazo świadka. 

(+) Jak ich kochaja.. Rzad jugo- 
słowiański od pewnego czasu wydala 
systematvcznie czeskich poddanych, na- 
wet takich, którzy od kilkudz zsięciu 
lat osiedli w Jugosławii. Ostatnio wy- 
daleno 20 rekotników fabrycznyci. któ- 
rzy zwrócili się o Interwencię do rządu 
ostrzegając rodaków przed 
do Krółzstwa SHS. 
gdyż „panuje tam ogromna nlenawiść 
km Czechom‘. — Bądźcobądź bardzo 
cherakiciystyczny ta objaw, zważyw- 


przybtywaniem 


szy, że do niedawna przviaźń czesko- 
serbska uchodziła za wzorową... 
a —0— 
Ze sportu. 
Polonia (Warszawa) wyjeżdża 6. 


wrzaśnia do Konstantynopola celem ro- 
lem rozegrania tam zawodów. Drużyna 
jedzie przez Bukareszt i Konstancję, 
następiie przez Morza Czarne statkiam. 

Pan Obrubański kap. P. Z. P. Ni kie- 
rowac bedre zawodami miedzypaństw. 
Austria-Węgry” w Budapeszcie. 

Tabcla mistrzostw jugosłowiańskich: 
1) Gradiański. 2) Hask. 3) Sparta, 4) 
Hajduk. (Spit), 5) Jugoslavia ‘Belgrad), 
6) Siavia „Ossick). 7) liria (Lubluaa), 
Jask (Sarajewo) į 3noct. 
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„Mię w dzień Wszystkich. Świętych o północy”. 


Jstówidzenia i przeczucia są przecież faktem! 


DOWODEM TEGO AUTENTYCZNE PRZYKŁADY. 


Wśród niezliczonych objawów 
medjumicztycn istnieie pewna kate- 
gorja faktów, zasługująca ia szcze- 
gólrą uwagę. 

Są to mianowicie 
widzenia iub Zjawisk świetlnych, 
które miały miejsce poza sferą do- 
świadczeń medjumicziych zawodo- 
wych. 

Znany jest wypadek jasnowidze- 
ria p Przybylskiej w epoce najścia 
bolszewików ma Polskę. Chodzi tu 
o przepowiednie klęsk Ad zwycięstw 
polskich, oraz zmian politycznych. 
Jasnowidząca miała swoje wizie w 
okręsie od 10. czerwca do 21. lipza 
1920 roku Wizje te były natych- 
miast komunikowane Towarzystwu 
badań psychicznych w Warszawie. 
Otóż tyczyły siż one wypadków o 
kilka tygodi i nawet parę miesięcy 
późniejszych. 

W okresie zwycięstw pod Kijo- 
wem i nad Berezyną zostałyęprze- 
powiedziane bardzo Ściśle klęski 
Wisła, potem kolejno zdobycie i 
zwycięstwa Mińska, Kowina, Wilna, 
aż do zwycięstwa 15. sierpnia włą- 
cznie, aż do Lidy, rozprószenia ar- 
mii bolszewickiej, wyszczególnienia 
zdobyczy wojennych itp. 

Otóż pokrzwne przepowiednie 
znane były w czasie wojny roku 
1879 we Franci z iasa5widzeń Sou- 
rela, za.ciestrowanych również z 
zupełną precyzją i na szereg tygod- 
ni przed faktami! 

Do tej samj dziedziny iasnowi- 
dzeń aułeńtycznych a mających 
charakter historyczny, należy sław- 
ny akt przepowiedni parlamentarnej 
dra Gallet'a z Annecy. Działo się to 
27. czerwca 1894 roku o godzimie 9 
rano. W dniu tym, ale punkt o 12 w 
południe kongres w Wersalu miał 
wybrać. pręzydznta Rzeczypospoli- 
tej. Dr. Gallet, podówczas student 
medycyny, pracował w swoim po- 
koju (w Lyonie) z kolegą dr. Varay. 
Nagle wśród czysto medycznej 
konwersacji młody Gaillet poczuł 
literalną óbsesię jakiejś myśli obcej, 
która mu się  krystalizowała w 
mózgu. 

W końcu zerwał się i wypowie- 
dział następujący frazes: 

— Pan Casimir Perier jest wybra- 
ny na Prezydenta Rzeczypospolitej 
451 głosami. 

Frazes ten zapis4 zaraz na pa- 
pierze. Podczas śniadania pokazał tę 
p:zepowiednię dwóm innym kole- 
gom panom Bochet i Deborne. 

Wreszcie około zodziay 4 kole- 
dzy zainstalowali się w kawiarni. W 
tei właśnie chwili roziosiciele gazet 
nadbiegli z nadzwyczajaym dodat- 
kiem. 

Dodatek głosił: 

„Casimir Perier obrany 451 glo- 
sami". 

Wszystkie wymienione wyżej o- 
soby żyją ieszcze i niedawno po- 
twierdziły wszystkie szczegóły 
przepowiedni dra Gallet'a. 

Wśród znacznej liczby zjawisk 
świetlnych, obserwowanych przy 
łożu śmierci w pewnych wypadkach 


fakty jasno- 


warto zapamięiać Świadectwo To- 
dziny Monck, podane przez The 


Light dnia 25. marca 1922. 7 

Pani Monck umarła na wyczer- 
panie serca 2. styczsia tegoż roku. 
Wilję śmierci przespała pod działa- 


niem morfiny; obudziła się na kilkaz 
naście godzin przed zgomem, ale już 
nie odzyskała przytomności. Otóż 
przez cały ten czas -— podczas snu 
i potem — rodzina umierającei ob- 
scrwowała niebieskie bardzo błysz- 
czące Światła w jej pokoju. O zmro- 
ku cztery córki chorej widziały 
Światło niebiesko lila dookoła twa- 
rzy — poczem Światło poczęło się 
zgęszczać, przybrało odcień fioleto- 
wy i zakryło prawię całkiem rysy 
chorej jakby oparem. 

Niekiedy występowały także pla- 
my świetlisto żółte 
mierającej na poduszce. Przyjaciół- 
ka chorej upierała się, że to musi 
być refleks gazu za oknem. Usta- 
wiono więc parawan, zakryto lustma 
— światło nie ustępbowało. Zjawiska 
świetlne trwały przez kilkanaście 
godzin, przybierając już to kształt 
żółtych promieni, iuż to oparu fjole- 
towego, zakrywającego niekiedy ca- 
łe łóżko. Cała rodzina Monck. przy- 
jaciółka zmarłej i domownicy po- 
twierdzili autentyczność tych zja- 
wisk. : 

lnmy ciekawy fakt jasnowidzenia 

P. Dencausse w wieku lat 76 
oświadczył pewnego dnia, że umrze 
31. października 1916 roku. Wezwa- 


obok głowy u- 


ny doktór nie znalazł, prócz osłabie- 
nia, żadnych niepokojących oznak. 
Jednakowoż 29. października starzec 
powtórzył przepowiednie: 

Umrę w dzień Wszystkich 
świętych o północy. Nie będę cier- 
pial wcale, będę rozmawiał z wa- 
mi dò ostaniej chwili. O północy bę- 
dgie się wam zdawało, że zasną- 
łem, ale to będzie koniec. Jedno z 
was dostanie ataku nerwowego, co 
mie będzie przeszkadzało w oswobo- 
dzeniu się z ciała*.. 

31. października doktór stwnzr- 
dził nagłe zapalenie płuc u starca 
przy 40 stopniach gorączki. Jednaik 
śmierć w tych wypadkach mie jest 
p'orunująca. 

Otóż wszystko odbyło silę, jak 
starzec przepowiedział, Około Ipól- 
nocy odwrócił się do Ściany. Gdy 
zaniepokojona córka zbliżyła się do 
łóżka, starzec wskazał ręką zegar. 
O północy nie żył — córka, zazwy- 
czaj bardza panująca nad sobą 
przebyła od tej chwili aż do rana 
atak nerwowy... 5 

Moga być liczne i może sprzecz- 
ne wyjaśnienia powyższych faktów 
— ale przedewszystkiem uderza w 
mich zupełna autentyczność, abBsó- 
lutna rękojruia dobrej wiary. 


Jak arystokruacja rzymska. urozmaica 


"SWE nady. 


"mę: 


; POLOWANIE W KAMPANJI RZYMSKIEJ. 


Rzym, w sierpniu. 


Jedną z właściwości okolicy 
Rzymu, są wielkie, pustynne prze- 
strzenie, tak zw. kampania rsym- 
ska, okalająca wieczne miasto ze 
wszystkich stron. Są to dotąd ie- 
szcze wyłącznie prawie pastwiska, 
nadzwyczajnie malownicze, okolone 
na widńokręgu tu i ówdzie łańcu- 
chami siwych pagórków, przerżnię- 
te w kilku miejscach ruinami poła- 
manych, starożytnych akwaduktów, 
z rzadka zasiane domami, schroni- 
skami dla pasterzy i dla stad owiec 
i bydła. 


Postęp cywilizacyjny mało dotąd 
dotarł do rzymskiego stępu, który 
dawniej słynął z malarii, a dziś jest 
już tylko rozkoszą turystów. zwła- 
szcza malarzy, wydobywających z 
niego niewyczerpaną liczbę poetycz- 
rych motywów do krajobrazów, 
oddających  smętną nieco poezję 
tych klasycznych pustek. 


Tutaj także o tej porze, lub pó- 
Źniej w jesieni, spotyka się strzel- 
ców rzymskich, polujących na pta- 
ctwo, ciągnące z powrotem z półno- 
cy, na zimę. Specialnie zaś w kam- 
panji, odbyweją się przez całą je- 
sień i zimę polowania par force, 1- 
rządzane staraniem rzymskiego To- 
warzystwa inyśliwskiego. Do polo- 
wań tych każdy przyłączyć się mo- 
że, z czego zwłaszcza korzystają 
fotografowie — dyletancū. 


Dwa razy ra tydzień, w ponie- 
działek i czwartek cale towarzy- 
stwo myśliwych konnych, panowie 
i panie dają sobie schadzkę poza 


Rzymem, aby zapolować na lisa. — 
Oczywiście głównego komtyngentu 
dostarcza miejscowy high-life i cu- 
dzoziemcy. Przyłączaią się również 
i oficerowie z włoskiej jazdy. Ci. 
którzy dbają o elegamcię, nakiadają 
czerwone fraki. a panie czerwone 
kurtki wa amazonki. Polowanier 
kieruje master. Przez rowy, płoty, 
mury, całe towarzystwo sadzi po- 
przedzone psiarnią, za mykitą, tro- 
pionym przez sforę psów gończych. 
W podobnych razach trafia się, iż 
niejeden z myśliwych przy skoku 
przez przeszkodę nadweręży sobie 
kości. Każdy taki "niefortunny jeż- 
dziec zostaje w lot przez fotografa 
pochwycony. 


Lisów właścitwie jest brak w 
kampanii. gdzie niema ani większych 
lasów. ani wielkich krzaków i gdzie 
zwykły zając jest rzadkością. Ale 
towarzystwo myśliwskie posiada o- 
bok psiarni własne lisy w klatkach, 
i te, na pół godziny pized polowa- 
niem we wskazanem miejscu bywa- 
ją wypuszczane ma wolność. Polo- 
wania na lisa w kampanii są jednym 
z ulubionych sportów rzymskich. 
Do ich powodzenia przyczynia się 
także wielki urok jesiennego czy zi- 
mowego zielonego krajobrazu. bo 
w lecie „step“ rzymski z powcdu 
spiekoty, traci powabrą szatę. 


Euas 2. "Wief = IK) 
Inserujcie w „Gazecie Porannej: 


Ska JE 


Wśród pism i książek. 
, ASTREA” 


Oi r. 1821 do 1825 
Warszawie czasopisrio „Astrea“ pod 
rzdakcją p. Franciszka Grzymały. Fo 
stu trzech latach wznawiają „Astreę,* 
p. Jerzy Kcestecki ı znany pisarz Antoni 
Lange (Warszawa, Widok 19). Aby na- 
wiązać nić z przeszłością — naldokład- 
niei odtworzono kantę tytutową dawnej 
„Astrei“, a pozatzm, ałano z niej jeden 
utwór, dziełe słynnego farysa, €m:ra 
Tadż ul Fechra Wacława Rzewuskiego. 
Treść numeru jest bardzo obfita i uroz- 
maicena: mamy tu poza artykułami 
„Problemat zasadniczy i „O bogi 
ctwie 1 ubóstwie literatury polskiej” 


wychodziło w 


przedewszystkieny z təki  pośmientnej 
Tadeusza Micirskiego, b. piękny frag- 
ment p. t. „Ultina Thule”, wspaniały 


przekład iednzgo z nallwiększvch arcy- 
dzieł Jteratury mdyiskici bDhagavaste 
Gity (Pieśń XT). Dalej p. Z Kwieciński 
mówi o wsnółczesnzj literaturze iran- 
cuskiej a pr B. Gaweski w sposób 
mezmiernie przystępny wykłada fil02z0- 
fję Kauta (2ul-tna racznica) Belletry- 
stykę wyobraża przedzwszystkiem fan- 
tazja pt. „Lampa Aladyma“ bardzo moe 
derne, utwór zupełnie nieznanego autt- 
ra Henivka Kazimierza. który piękne 
zdaje się rokawae nadzieje. Nadto ma: 
my tu nowele głośnego pisarza włoskie. 
ga Pirandelo r.. „Zzerwowa książecz- 
ka* z Życia chłopów svcylijskich. I 
znów mamy cześć naukową: A, J. 
Strzem rozważa pomystv historiczoftcz= 
ne ciekawego pisarza francuskiego (lo- 
b'neau (F 1682). którego chwałę wpierw 
podnieśli Niemcv, a teraz dopiero za- 
częli się nim zajmować redacv. Bardzo 
oryg:nalny iest art. „O pochodzeniu na- 
zwy (Qidańska', zaraaka, która wielu 
kusiła ‘Lorentz, Rudnicki. Brackner); 
autor art. z zupełnie nówei strony 
rzecz óświatla. Nakoniec 1 Jankowski. 
teozaf * misivk, poucza nas o tajemmi- 
cech „Kabałyvł. Musimv jeszcze pod- 
meść poematy prozą J. Auxvustynowi. 
cza. Zeszyt uzupełniają kromki (ksią- 
żki, malarstwo tatr, Muzyka, t. zw. 
„Dokumenty pára W. Husarskiego. W. 
Rogąyicza St Różyckiel i g) 4733n 
4, niemałą „Astre-" jest iei okladka, 
która Że znawstwem stylu zpeki od- 
tworzył W. Husarski, Całość przedsta- 
wia sie b. pokaźnie 1 żywotnie Pomimo 
ceżki moment, przez któr przechodzi 
literatura, wydawca p. St Karalezwk 
śmiało rcdjął się, teg: przeasiewziccia, 


a dzielnie mu sekundują pp. Jerzy Ko- 
steck; i Antoni lange 


OGLOSZENIA, 


ADMINISTRACIA „GAZETY PQ- 
RANNEJ MIEŚCI SIĘ NA ULICY 
PODWALE 3. l-sze PIETRO. 


Sri r A= 


Nauka i wychowanis 


WPISY do szkótki froehłowskiej i 4-ćch 
klus ludowych w szkole Heleny Ma- 
kowieckiej, Na Baikach 27. (róg Li- 
stopada) od 28. sierpnia między 10-- 
12 i 4—6. 6073 


4 Posady i prace g 


STARSZA OSOBA  roszukuje nosady 
na wieś do gospodarstwa, tumie go- 
tować dobrze. Wymagania skromne., 
Z. Bulgiewicz, Lwów. ul. Lwowskich 
Dzieci 12. drzwi 3. w podwórzu. 50SG 


POSADY GOSPODYNI poszukaj: mo- 
da wdowa po urzędniku. Wiadomość 
w Adm'nistracji pod „Prowancja”. 

6069-0 


POTRZEBNA możliwie od zaraz ruty= 
niewana stenotypistika polsko-niem.e- 
cka, chrześcijanka, do blura Sp. Akc. 
Posada stała. Natychmiastowe zgło 
szenia pod „Spółka Akcfina 24“ nada 
syłać do Administracjj „Gazety Po- 
KONNE da 6073 


Cost Am: „GAZETA PORANNA*! z dnia 22. sierpnia 1924, Nr, 7162 


A M OKULARY, lornetki; najtaniej u firmy | Specjalista cko:ó5 po, 
J Mi tania in lan : i all i Fi „wów pl. Mariacki 7 PURE Lyły sekundzrjusz szot, 
Mieszkania, io: ale. skiegy [jj || Rozmaite Sonali i Eleler, Lwów i. Mariacki 7 | Dy, gPRRAGZ ee maag 
al. - ań ma ico angio w ki 4 (naprzeciw główn. poczty). IZ 
pra p i 3 5895-2 igo 4 (naprzec - 
MLODE MALZENSTWO poszise |PRZERABIA NATANI KOMIRY | „przez brame, O O tE | pi a, rodów wio ówełoktrlią lampa 
dwóch Lekor cwent. jeden, pokój De KERI EA a ke ę rp n RE apa kzmianie, motory tur. | KMEIEOWĄ — powrócił i peda: ponownie 
mebiowany iub bez mebl w uko"cy R- zB R O" MINŃSKIE MAS agih, Eia ra sanie A erdynację 6045 
Chorązczyzny, Akadem'ckiej,  Zvbii- naprzecia owrona. ` ’ e” m z 


cazę, cement, papę, prasy ze ssładu pol:ca 3 
R icdeń W EJ DENTYSTA z urządzeniem zawrze spól- PILOTS * "wów, Żatorego 4. 5557 | Wo skowe Warsztaty Samochodowe 
n EA A 6. kome A pokój ordy- MAT: WEZ Nr. 10 w Jarosławiu przyjmą natych- 
WYW A YO nacyjmy we Lwawie lub na prowincl. A 
UMIESZCZENIE RLA PANIENKI z do- | Administracia „Amalgam“. 6072 Dada Się Bleraini zAS:ępSIWO miat 4 zdolnych TOKARZY 
brzgo doin:, opieka, dobre towarzy- dla całej Wschodniej Małopolski na no- na metal i żelazo. 6043 


stw» zapewniene. Zgłoszenia do Ad- | DO PT. Wł AŚCICIELI realności W} wy patentowana lampę naftową z rocz- 4 
ministracii dla J, T, 61154 Erzuchowicach, Mam zaszczyt podać | nym zyskiem najmniej 30.000 zł. Reftek- Wynagrodzenie : 140:— z’. (sto 


kiew cza. zgłoszenia do „Administrvci 


mre m do wiadomości, że zrezygnowałem Ż | tūie cję tylko na poważnych zastępców czterdzieści miesięcznie i cdpowie- 
ZARAZ poszukuję 2 pokoji z kuchnią. posady jako kierownik budów Spółk. | z zapodaniem referencii, którzyby na | dnia premja, jednak nieprzekracza- 
Czynsz z góry lub odstępne. Zgłosze- Brzuchawice, Zakłady klimatyczne 1 | własny Kcszt wzięli udział na VI Tar- jąca 25%/, w razie wycajuej pracy. 
nia do Administracii pod W. W. 25 przemysłowe i obecniz samodzielnie i | each Wschodnch we Lwowie. Kiosk. | = 0 
60552 | na własny rachunek wykonuję wszel- | okazy, oraz wszelkie szczególy urzą- . 
PRZYJMIE się na wikt i mieszkanie kc. A ~ ko x RER! rzy dzenia wystawowego przygotowane. — Rolporterzy (ki) 
dwie w zenice z prowincji. Zgłoszenia VASTOS o A E a E T ase e e E ' 

Pełczyńeka 6, I p, 139-4 2) A maa Taas la firma Franciszek Marcol. Dziedzice, do roznoszenia gazet zostana 
ee E DAE ARDO e wym wzę UCI 5 AMB aScic:el1, <iąsk Ciesz rński. a bar z 5 P ; 
POKÓJ z csobnem wejściem wraz z| kresle się z poważaniem  L20- | zasę-cy we ae ein mi jscowo- | 13 ythmiast przyjęci. „Gazeta 

wikiem dla zamożnego katolika po- pold Kubisz, egzaminowany i konc. ściach Polski poszikiwani. 6.8 Po znńna*, Podwale 3, 

Szukiwany. Zgłoszenia Qeneralna Fks. maister murarski, Lwów-Zamarsty- 

Ogłosz. Krzysztośewicz, wów, So- nów |. 770. — Dla Brzuchowóc ła- 

koła 4, 'l p pad „Zamożny*. 6084 skawe zgłoszenia przyjmuje z grzecz- 


ności Restauracja WP. Parawej. 


6075-3 
E zowbiono, znaezon | QBIANDY sporządzone na maśle. nr 


UNIEWAŻNIAM zgubicną książkę woj- w abonamencie restauracja Skulskie- 


sgubicną Książź ) FX g 
skową na nazwisko Weber Moses JS: Sa e én, — A> i Lwów, Sag Xi 'ehy 3 6030 


Izaak Sekal, wydaną przez P. K, U. DF NAJTANIEJ “g 


w Rawe Ruskici. 6070 kołdry, materace, poduszki, Bieliznę po- przyjmuje wpłaty na D inanek 127 
TGUBIONO rorticl z lesitymacią kole. | Ściezową, dywany, de ora j°, materje me- bieżący oproceniewany na 
p, Ude zza zale zuwócjjj e Polecz Kaz_ SP mtiński, Lwów Ko- |. — 


Se. ul. weza owSt<lan Mali nernika 4, nap zeciw Szkowrona. 6 363 


BACZNOŚĆ eleganckie Panie! Znana 


$ p firma J. Gottlieba, Lwów pl. Strze- 
Kupno, sprzedaż, zamiana lecki 15 zawiadamia, że przyjmuje 


do przerabiania Kapelusze filcowe wę. 
DLA AMATORÓW kwiatów do nabycia dług najnowszych zagranicznych mo- 


Asparagus  niczwykiej piękności, ul. deli. Specjalista w czyszczeniu białych 
"Strzała 2 (lssakowicza boczna) od 17 Kujeluszy, Biorę za przelasonewinie 
do i3-iej. 6044-4 kareliszy tvlko 3 zł. 599512 

ressas- Aom e mg BOON a «JWT 

SPRZEDAŻ  kalulikowi gospodarstwo | ARTLR SMUTNY, stroiciel iortaranów, 
wone 46 merg. z budynkami w pow. Chiniciowstiego 5, telefon 1508, przy|- 
tarnopolskim, ewent. zamana za mujw Sttoienia i reperacie. CHUG 
icehiość we llwewie AViaeemość: DR A N a aa ea 
Lwów; Kopernika |. 3, mez. Heinz. PASY brzuszne, tupturowe, maciczne, 

6677..3 suspensorja, gręzerwatywy. pończos 


chy gumowe na żylaki, opask: men- 
SZAFĄ GRAJĄCA. prawie nowa, dla |  struacyjne, pesary rozmaite, hezary, 
restuuraci, tewarzystw ilp. do sprze- j zabki, strzykawki zapobiegawcze dla 
dania. Szaszkiewicza 3. parter na le- Fań ltd. tviko STANISŁAW BARAN, 
| Lwów, Akademicka 26. 5260-36 


WOS NOS" 3915001. 6USG-2 


p" © Wad „AEROLLOYD" 
Vil MIEDENSKIE Człowieku postępowy . korzystaj z ko- 


we BAS gatunkaci nurtownie i defajliczn'e 
sprzeda ą po cenach fadbrycziych suładnie * 


3;RUDOLFA NEUWELTA 


M Plac WMarjacki 8, Kazimierzcwska 25; Gróde- 
[MA cka 72, Krakowska 25,Fabryka Balonowa 8. 


„AEROLLOYD' 
przewczi pasażerów, pyucztę 'otuiczą ' 1 
towary codziennie z wyjątkiem niedziel 
do i'z Gdańska, Lwowa i Krakowa. 
ROZKLAD LOTÓW: 


mtnikacii powietrznej bo oprócz przy- 
HI) U jeniiości oszzzędzasz na czasić, a czas 
to pieniądz, 
= POLSKA LINJA LOTNICZA 
p. 


7.—14. września 1924. 


KORZYSTNA OKAZJA ZAKUPU 


7 
| TAAA 


Gzytajcie Szczutka! 


dia wszystkich BRANŻ. 


Czas| Kierunek) Cza; 


Bogaty wybó:! Bezkonkurencyjne ceny! 1600 || | Warszawa a | 1200 


Hi E 00l Y  Gdańs ] 
pi sheas Wiosen Targi les tx g |gal wa ir 
100. 000 zakupujątych. Z Fu | Warszawa a | 11.45 
$ 17.15 Y Kraków | | 930 


Wielkie Święto wiedeńskiej muzyki i teatru! 


Informacji udzielają: 


WIENER MESSE, Wieu, VIE., 


K j| 14 dni znaczny op st! 


Pocztę :otniczą należy nadawać w 6 
izędach pocztowych. Listy doręcza si i . 
natychniast pa przybyciu samolotu, a 4 


S © Ezaluj07 efu EĄSIOg 


. à , zatem sechodzą prędzej niż zwykła de- i pr edtem obecnie 
jak również Honorowe Przedstawiciełstwa i oficjalna pesza. Wszceikie informacje udziela: Zagraniczna flor szwem podw. stopą 310 2'29 
> Biura Informacji Warszawa Centrala, Nowy Świat 24. Francuskie ,„ 3 a k 350 2:50 
wa Lwowie: Konsulat Austryacki, Erajerowska 14, Tel. 9.00 Lwów, Zastępstwo Aesellcydu Czysto jedw, zgr. , a 7 450 3:20 


Oskar Fablan, ul ca Leglonów 5 = | Pasaż Mikolascha, Kraków, Zastępstwo 
Tow. Ako. dia Międzynarodow. r M Aerofloydu ul. Anny 4 Tel. 32-22, W CENTRALI POŃCZOCH 


Schenker & Co., ulica 3 Maja 5, Gdańsk Zastępstwo Aerolloydu lotnisko A 

5662 Biuro Podrózy „Orbis“, lagieiloń.ka 20/22. w Langiuhr Tel. 21-46, PEAU, Rynek 19; 
i Nie bój się! Latamy 3-ci rok. a wypać- 5909: Wchód przez si>ń. — Nr. tel fonu 957. 

ku jeszcze nie było. 


Ceny OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpal- || (wszej strome 40 gru; zi jedeo słowo wi || strona w ogłoszeniach zu tekstem 238 || graniczne o 50% drożej. Za ogłosze 
pwi milimetrowy w ogłoszeniach zwy- | drobnych ogłoszeniach G gr. wi rubry* || zi. pol. R cała strona w, części teksto- nia w miejscu zastrzeżonem. ogłoszenia 
tych 10 gr.; w nadesłanem 26 gT.ż po ce: kupno-sprzedaż 8 gr. matrymował wej 400 zł. pol., cała Strona poi nagłó- osobno stojące i bez numeru dolicza iq 
samice 30 gr.; w tekście (kronika, re- | ne korespondencje prywatne 10 zr. dia || wkiem 475 zt. poł. Ogłoazezia zamiet- | 


25%. Odpowiedziałności za termtno= 
gri. dzłał ekonom. itd.) 35 gr. na pier- || poszukuljących pracy 4 tr.; jedna cała || scowe o 30% drożej, =~ Ozloczenia 2% 


wy druk ogłoszeń nie przyjmuje Si, 


© © Nalężytość pocztową miesięczna 4 zł, 25 gr. — Z dosiawa na miejscu lub prze- © © 
© © opłacono ryczałtem. Prenumerata syłra pocztowa 4 zł. 50 gr, — Za graniea 5 zł 530g. — © O * 


4 Olukauiu KOLSKI; pou ŁAlZĄdŁM L. KielDusiewicza wę Lwowie i Udpowiedzialuy reuakiui: MARJAN MACHALSKE 


